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C e n y  Łg^f id isa* :
Za 1 wiersz milimetrowy : * z w  
ktych ogłoszeniach 600 M.. w ‘ja- 
desianein  i w nekrologii 13*0 M., 
w' kron.ce, repertuar i sHoi go­
spodarczy 3 lOO M., po kronice 
2100 M.. pod nagiówkien: na
p ie rw sz e j s tro n ie  4z00 M  h ask i 
na kolum nach tekstowych jflOO 
M. Za jedno  słowo w drobnyr" 
oęńoszenificn 50 1 M.. rfla posuAi,- 
jących pracy śu.j M. Cala s trr na w 
zwykłycn ogłoszeniach 1 ,';.:.0.0T! ■ 
M. Cała s r .  w części trksm w ej 
3 , 40 U.O(.O ,\i .  C a ł a  s t r .  p i e r w s z a  
pod nagi. 3,'jOO.lH.O M. 7 zastrze­
żeniem  m iejsc 25ti/o. Zagraniczne 
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Przeżywani! dziś w  Polsce k rjży s  
iman*owy, odbywa sic w  promieniu 
tych destrukcyjnych sil, które-ognisku­
jąc się w Niemczech, doprowadziły ta |;  
do zupełnego bankructwa struktury f: 
ransow-cj. Tej zależności me chce wi­
dzieć nasza opozycyjna i skrajnie lewi­
cow a publicystyka i naszą sytuację fi- 
uansową ocenia tak, jakby kryzys fi­
nansowy w  Polsce był odgrodzonym 
od świata zewnętrznego i zależnym 
tylko od rodzimych przyczyn zjawi- 

■ skiem.
Wojna Niemiec z Traktatem  W ersal- 

slum i jej obecne pozycje w Z. Ririłry 
odgrywają rolę czynniKa de;truke?.jne- 
go w świecie finansowym. W ojna ka­
żda czy to na polach bitew krwawych, 
czy w sferze gry gospodarczej oddzia­
ływać musi ujemnie na życie gospodar 
czij nictyiko państw  bezpośrednio w 
mej zaangażowanych ale również są- 
siadowy jakim w Grtn wyj>a<ikii jest 
granicząca z Niemcami na zachodzie i 
północy Polska.

Jeżeli uzna się zgodnie z  rzeczywi­
stością tę wybitną przyczynę kryzysu 
finansowego w  Polsce, azreuająca cci 
zewnątrz, trudno, nie skonstatować, że 
rząd potskiej większości potrafił w du­
żej mierze zwiększyć odporność pol­
skiego świata gospodarczego wobec 
zgubnych wpij, wów katastiotfy int nue- 
ckiej- Gdy za rządów gen. Sikorskiego 
marka polska spadała prawie równo­
miernie z m arką niemiecką w  przecią­
gu 2 ki miesięcy rządów polskie! wię­
kszości wartość marki niemieckiej spa. 
dla prgksato stokrotnie, a polsKiej tyiko 
pięciokrotnie.

Przez długi czas rządów lewicy roz 
woj naszych stosunków wewnętrznych 
wogólg? uzależniony był od Nfeinieo a 
społeczeństwo przyzwyczaiło się oce­
niać sw ą sytuację, według barom etra 
niemu ckiego. Gdy jednak bieg w ypad­
ków na teienie niemiecko—fra,ucuskicii 
zmagań zbh ja  Niemcy nad. rprzepaść ka 
LastroiT, a rów nocześnic w Polsce za 
rządów wojskiej 'Większości dokonało 
Się uniezależnienie od tego prądu, jaki 
Rzeszę niemiecka poryw a w o tchh .i, 
czas wreszcie otrzeźwieć i pozbyć się 
złudź ;ń oply'cznycli.

Napii c:» nerwowe, z jakim w Polsce 
śledzi się bieg wypadków w, Niem­
czech, jest zrozumiałe, ale uie w  tern 
znaczeniu, jak je rozumie polska opo­
zycja* przeciw rządowi Dla Polslu ru­
ina N c-mieo oznacza nie stratę  ale 
zysk polityczny. Dlatego śledząc bit-g 
wypadków w  Niemczech, społeczeń­
stwo polskie nienmicjszą uwagę musi 
zwracać na w ewnętrzną przeciw7 pań­
stwu dywersję, która spieszy świado­
mie czy nieświadomie na. pomoc Niem­
com.

W  wrażnej chwili dziejowej Polska 
musi się skonsolidować, ażeby mc 
uledz zarazie idącej od ni.emiecjcicgo 
lozstroju, a równocześnie wszy7stkic z. 
katastrofy niemieckiej, wyciągn-ąć, dia 
siebie korzyść,, których wielkość żale 
żną jest od naszej sity w ytrw ania i 
cierpliwości, a z  drugiej strony od roz­
miarów katastrofy niemieckiej.

Do rewolucji w  Niemczech nie doj­
dzie, bo takiego ryzyka naród niemie­
cki nie podejmie. Na trzeźwo odmierzc 
ną metą ostatniego wzburzenia rewoln-
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Punkt zwrotny w dziejach Ententy. ‘
H? A ng lii s y jy s ię ż y t  K ie r iiu sk  y e rm an o filsK i-

Z D N IA .

paryż. (Tel. wł.) 13 sierpnia Na pod- j 
stawie głosów niedzielnej. prasy un- ! 
gi Akie; można t^ e rd z ić , że nota an- I 
g iik k a  stanowi pimkt zwrotny w dzie­
jach enfenty. Zapatrywania prawego 
sicrzydła konserwatystów angieiskich 
poniosły porażkę na rzecz kierunku, re 
'prezentowanego przez Baldwina i Cu­
rzona.

Według dziennika „O bserver“ Afi- 
glja nie może robić więcej koncesyj na 
rzecz Francji i oczekuje ustępstw  ze 
strony Poincarego, jednakże ustępstwa 
te są mało prawdopodobne wobec osta

I

tniei mowy7 Poincare‘go. który cCw lad- 
czył że Francja nie opuści Z. Ruhry. 
dopóki nie uzyska odszkodowań.

Londyn. (FAT.) „Daily Mail oma­
wiając notę angielską, pisze, że jeżeli 
gabinet angielski uważał za wskazane 
podnieść sprawę nielegalności okupa­
cji francuskiej, powinien lo był uczy­
nić dawniej, a nic obecniic. Nota Bonar 
La\v‘a opracowana po konferencji pa­
ryskiej, bynajmniej nic daw ała do zro­
zumienia- że wkroczenie Francji do Za 
głębia Ruliry było akcją nielegalną. 
Dziś. Francja jest już w toku swej akcji

Opinia snsiftsKa obmcua sttnawishHm Bakdvfaa.
Paryż. (PAT.) Cala niemal prasa 

potępia jednomyślnie ostatnią notę an- j 
gieiską. Jcdcnic „Ere Nouv*l:e“ zale- 1 
ca bezpośredtiie rokowanur z S tresc- f 
mamieni, naw et przetd’ zaniechaniem 
hieniego oporu przez Niemcy.

L T ) e u w e  p ro te s tu je  p r z e c iw  s t a n o ­
w is k u  B td d w in a , k t ó r y / i n t e r e s y  k a  >i- 
ta l is tó w  a n g ie ls k id i  s t a w ia  p o n a d  ofia  
ra m i p on ieskunem i p r z e z  F ra n c ję  i B e l­
g ię . ,J ł4 a tiu “ oka e ś ia  n o tę  jck o  s c c z y t  1

perfidji i sprzeczności, k tóre zwą/cza­
ją się nawzajem. Augl-ja ulega temu 
samemu zaślepieniu w oceńie wypad­
ków, p rfy  jakiem upierają się Niemcy 
od początJui. „Echo dc Paws“ zgadza 
się z pismami angiclskiem które notę 
uważają za punkt zw rotny w  dotycb- 
cńaiowej polityce. Dzieainik zairorażd, 
że Anglja porzucając obecne stanowi­
sko, w raca do dawnej polityki z przed 
20 laty. •'

Dymisja gabinełu dra Cuno.
H N aT jy m  K an o le rzsm  d r. Sfresem & ri.

Gdańsk. (AW.) N adw yczajny  doda 
tek cło „Danz. Voli oztg.‘ dci.osi z Ber 
ima pod d a tą . 12 bm .; Gabinet dra 
Guno zgłosił dymisję, która nastąpi 
dopiero po utworzeniu nowego rządiu. 
Stronnictwa parlamentarne rozjocznn 
rokowaniu w  poniedziałek o godz. 14. 
Jako kandydata na kanclerza wymie­
niają Stres orna ima.

Berlin. (Teł. wł.) 13 sierpnia. S bes- 
seman, który podjął się misji utw orze­
nia nowego gabinetu zamierza stw o­
rzy tzw. wielką koalicję" obejmujący 
wszystkie stronnictwa 7, wyjątkiem ko 
munistów i skrajnej prawicy. Koła po­
lityczne nie sądzą, by utworzenie takie 
go gab.netu doprowadziło do wyjaśnie­
nia sytuacji.

b w . ■MgmaagBMBaaggmna w  t

cyjnego w  Niemczech jest obalenie ga­
binetu dr. Cuna i ewentualnie porozu­
mienie socjalistów a komunistami- 7. tre 
ści tego poiazumienia. wynikałoby, że 
główną treską w ew nętrzną sięgają­
cych po wpływy polityczne niemieckie!! 
partyi jest zabezpieczenie szerokich 
w arstw  przed dalej przewidywaną de- 
■wahmeją marki niemieckiej, zapewnie-- 
nic hn żywności, oraz, przerzucenie 
czesci kosztów dalszego biernego o.nt'- 
ru w  Zagłębiu l\ułir na klasy posiada­
jące.

Innemi słowy społeczeństwo niemie­
ckie jednolite bez względu na partie v,7 
polityce zagranicznej, różm się tylko w 
taktyce wewnętrznej. Partie lewicowe, 
osiągnąwszy zmianę w  polityce r\7e- 
wmętrznej. przygotowują i umacnkiią 
tylko tyły swego frontu, by po ew en­
tualnym krótkim rozedmie; przefermo- 
\vaw7szy swe szyki, w nowym rozpę­
dzie Iść do szturmu na pozycje Zagłę­
bia Ruhr.

Jest to polityka rozhukanego wojną 
giermańskiego żywiołu, polityka skazą 
na na przewlekły wysiłek, na rozstrój 
gospodarczy w ew nątrz Niemiec i na 
klęskę, której wyraźne oznaki już dziś 
są w Niemczech widoczne.

Chroniąc się już przed skutkami de­
presji niemieckiej i konsolidując siły na 
przetrwanie i wyzyskanie klęski nic- 
mieCKiej. sipołeczeńsfwo polskie musi 
być równocześnie czujne wobec tych 
żywiołów wewnętrznych, które w da­
ru ni momencie są jawnymi lub nie- 
świa bunymi sojusznikami Niemiec.

Polska związana sojuszem z Francja 
jest najwięcej zainteresowana w zwy­
cięstwie sojuszniczki. Nie biorąc bez­
pośrednio udziału w zmaganiu się 
dwóch potęg i będąc świadkiem po­
czynającej sio nowej klęski niemie­
ckiej nad Rulirą, już dziś rrmsi się przy 
gotować do wyzyskania swej pozycji 
i osiaguięcau największych korzyści.

T. Op.

O OBLICZANIE DROŻYZNY.

W arszawa. (Tel. w t) 13 siepnia. 
Jiłtro zapadnie ostateczna decyzja w* 
sprawie o bluza a ki wrzrostu drożyzny 
wr okresie dwutygodniowym. D ccyza . 
ta będzie wynikiem poiozmrdcwa mię 
dzy Głównym U rzęłam  Fratystic/.- 
ny ,’ii a niinisterstwr.m spraw  wewnę 
trznych.

PERSONALJA POLITYCZNE.
Warszawa. (Tel. \vł.j 13 sierpnia 

Dyrektor gabinetu ministra skarbu p 
Kansig zgiosił w czo’a : r>a rę-e  mini­
stra skarbu rezj-gnac.ię z zajiowan.e- 
go stanowiska. Re/.v>!ra:via została przy­
jęta.

W arszawa. (Tel. wł.) 13. sm r uia. 
Minister przem. i liaudiu p. Kuchar-lc 
powrócił dziś z zagranic;.' do W ar­
szawy.

Warszawa. (A\V 1 Prcmj.tr Wiios 
zwiedził wczoraj niektóre .niejscowość; 
w  b. pasie lreiitralnym.

ROCZNICA BOJÓW O WARSZAWĘ
W arszaw?. (P \T .)  Jutro o godz. v> 

rano odbędzie się uroczyste nabożeń­
stwo żałobne za dusze żolmerzy 236- 
PT i 36 pułków piechoty, ]>olegiych 
bohaterską ś;nierc'ą w biŁv e p: i 
Ossawem, z kapelanem śp. ks. Sko­
rupką na. czele w czasie zażartych bo­
jów o Warszaw ę.

FRANCUSKI PAROWIEC W GDYNI.
Gdańsk. (Tel. v 1.) 13 sierpa a. Z po­

wodu strajku w p o rcc  gdafis’ci.n fran­
cuski parowiec zawita! do Gdym, aby 
tam d tkonać wyłado vania tc-waiów. 
W drodze powromei weźmie paro­
wiec robotników polskich na roboty. 
sezonowe do Francji.

KATASTROFA LOTNICZA.
Warszawa. (Tel. wk) 13 sierpna. tsa 

polach folwarku Ral;-ow ec spadł wsku 
tek zepsucia 'się motoru aeroplan .pa­
sażerski, należący do Twa ,,Aero- 
I!oyd“ . Aparat uległ rozbiciu. Pilot 
wyszedł bez szwanku.

ZJAZD INWALIDÓW W WARSZA< 
WIE.

Warszawa. (PAT.) Na, rozpoczynają 
cy się tutaj 5-ty zjazd delegatów. 
Związku Inwalidów7 Wojennych przy­
było 21.3 delegatów7, reprezcntujncjch 
112 oddziałów Związku. Po nabożeń­
stwie nastąpiło oficjalne otw arcie z..u- 
zdu. Przewodniczącym w ybrano naj­
starszego wiekiem obecnego na sali 
inwalidę wojennego adw okata Olsz o w 
skiego z Krakowa, Zastępcą przewo­
dniczącego Biegalsk-iego, a selcrela- 
rzami Blujsa i SzmacZyńskiego. Po 
■powitaniu zjazdu przez przedstawicieli 
Rządu, Sejmu itd., uchwaiomr jedno­
myślnie rezolucje w yrażające c/.eść 
pamięci pierwszego prezydenta RzjAtej 
Gabrjela Narntow.i,cza oraz hokl d a 
m arszałka Piłsudskiego. Po przyjęciu 
sprawozdania z prac Związku, w y­
brano członków 13 komisyj zjazdo 
wycli i wysłuchano sprawozdania ko­
misji rewizyjnej i mandatowej, Na tem 
pierwszy dzień zjazdu zamknięto. Dzi 
siaj od rana obradują w  dalszym cią­
gu komisie, a o godz. 16 odbędą się 
dalsze obrady ule-name.
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Kaprawa państwa.
Cenne uwagi o dotychczasowych w y 

iśkaeh prac sanacyjnych rządu zamie­
szcza onegdajsza ,.Gazeta W arsza­
w ska":

Na drodze do napraw y naszych sto­
sunków społeczno-gospodarczych wal­
nie posunęliśmy się naprzód. System 
podatkow y w raz z podatkiem mająt­
kow ym  ustaw y emerytalna, urzędni­
cza o  finansach komunalnych, upo­
rządkowanie stosunków walutowych, 
rozpoczęta akcja oszczędnościowa, po 
w ażna i na szeroką sikalę zakr tiona 
walka z drożyzno, oto slupy „wior- 
stow e“. znaczące duży szm at przeby­
tej drogi-

Na dredzie tej wszystkie w arstw y 
pony olane są prz^z rząd obecny do 
wspólnego wysimii i do ofiar. W  pier­
wszym  rzędzie w arstw y  posiadające, 
jako najlepiej sytuowane. Dość wspo­
mnieć poaateK majątkowy i reformę 
rolną.

Z dmgiej strony rząd musiał pod­
dać rewizji stosunki w  wielu dziedzi­
nach życia państwowego, gdzie p ra­
ktyka dotychczasowa przynosiła po­
szczególnym jednostkom, lub grupom 
korzyści materialne, nieuzasadnione 
mczem. a  oznaczające jednocześnie 
szkodę dla skarbu państwa, jako ca­
łości.

Ważnym krokiem na droafce do na­
praw y tego stanu rzeczy, są  ostatnie 
uchw ały komitetu eW ionńcznego Ra­
dy ministrów. Z natury  rzeczy znów 
musiały być „poświęcone** interesy 
w arstw  posiadających, o ile wogóle o 
jakichś uzasadnionych „interesach* rac 
że być tu mowa.

Uchwały te przeszły niepostrzeżenie 
w prasie i w  cmnji, choć, posiadają 
dla państwa znaczenie pierwszorzędna 
Brzmią one w  streszczcmu. jak na­
stępuje:

1. Wszelkie zaliesM udzielane na po­
czet dostaw dla instyuicyj rządowych 
mają być waloryzowane tj. obliczane 
Pizy ogólnym rozrachunku w  stosunku 
do wartości, jaKą miały w  chwili wy­
płaty. Przy wszelkich zakupach- doko­
nywanych w  przedsiębiorstwach pan- 
stw ow ych przez osoby prywatne, lub 
instytucie, ma być stosow ana zagada 
pokrycia towarowego, tj. by za dostar­
czony tow ar przedsiębiorstwo pań­
stw ow e otrzym ywało taką sumę, która 
by  w dniu zapłaty odpowiadała istotnej 
wartości zaku pionego towaru, we­
dług cen rynkowych.

2. Utrzymywanie rachunków bieżą­
cych przez instytucje rządow e w  ban­
kach pryw atnych jest za! azane, chyba 
za pozwoleniem specjalneir. ze strony 
,mi!. skarbu i to w granicach sam, nśe 
yrzek i iiezającsch 100 mtoon®w. Do­
tychczasowe racaunki bieżące, ołwęte 
tym  zakaze.ii, ..schodzącym natych­
miast w życie po uchwaleniu przea. 
Komitet Ekonomiczny, muszą być ska­
sowane pod odpowiedz la . aością k&żde 
go decydującego w danym wyjeatśka 
urzzdnika, podlegającego karom, aż do 
wydalenia ze służoy państwowej włą- 
c a u  5

Zanim te uchwały zostały now*a?te, 
skarb ponosd przy w szelkim  dosta­
wach państwowych koiosame siody  
których rozn rary  nie dadza się wp-ost 
określić. Zaliczki na poczet dostaw 
dochodziły czasem dr* 50 prc. wartości 
zaonarowanego toyyaru. Po uskutecz­
nieniu dostawy, p rzy  ogólnym obra­
chunku zaliczka często straciła w sku­
tek deprecjacji połowę lub trzy c z w a r ­
te swej wartości. Był wypadek ze M. 
2. Wojsk, zay arło  umowę o dostawę 
słana na sumę paru miliardów i w y­
płaciło na poczet tej sumy 500 in*lło- 
nów zaliczki. Dostaw ca za pieniądze te 
kupd akcyj, po upływie zaś kiiiai mie­
sięcy ośwsaćczył, ża siana dontarczyć 
me może, zaliczkę zwrócił i zarób u na 
całej operacji dwa miliardy maren. p o 
dobne wypadki zdarzały sie często.

Co do zasady pokrycia towarowego 
była ona już wszak oddawna stasow a­
na przez całe kupieiotwo. Jedynie 
skarb państw a z powodu jej nieprze­
strzegania ponosił olbrzymie stoaty. 
Obecna u dr wał a komitetu ekonomicz­
nego kładzie tem u kres.

Druga uchwala powzięta przez ko­
mitet ekonomiczny jest również w a ­
żna. Korzvśoi ołynące dla danego ban­
ku z utrzym ywania rachunku bieżące­
go m arsow ego instytucji rządowej, na 
którym zaw sze znajdowały się grube, 
miljotiy, dla każdego są zrozumiałe. 
Lecz z jakiej przyczyny korzyści te 
miały płynąć do kieszeni prywatnych 
bankierów, gdy istnieje tyle ttnsrytu- 
cyj bankowych rz: do^wch lub rząao- 
w u-pryw atnych? Pomijając już wzgląd 
pomniejszy, że w  ten sposób zmniej­
sza się, zapotrzebowanie gotówki, gxlyż 
odbywa się, p rzy  nowej praktyce, 
obrót bezgotówkowy.

Należałoby wogole wprowadzić za- 
saaę możliwej samowystarczalności 
instytucyj i przedsięhiorsFy rządowych 
JaKtiajmnięj piemędzy do kieszeni p ry­
watnych — oto hasło, które puzyświe- 
ca i przyświecać pow inni przy wszel­
kich pcczynaińach rządu w stosunkach 
fmaJisowo-sKarbop-ycii. Hasło całkowi­
cie zarzucono i zlekceważone przez 
rządy dotychczasowe.

Baaiitf”#  s r .— i aa a w w a w

O J a t s i a  n e ta  R irilf i

Londyn. (PAT.) Komunikait angiel­
skiej radiostacji w L afield. Rząd an­
gielski zeanołił dziś na opuDiikowanie 
wszystkich ostatnio wymieniony _h 
między sojuszu tkami -i Auglją not i 
korespondencji w sprawach Ruliry i 
odsz&odowań. Ze względu, że treść 
wszystkich poprztdnicti r.ot jest już 
ogółowi znana, po a-c się tekst osta- 
tnlej noty bęuącej identyczną z treścią 
odpowiedzi ula Francji i Bcigji.

Nota j angielska w yraża najpierw 
rozczarowanie z p /w o au  treści od io - 
w ieizi franc.-bek rąskicj na znany pro­
jekt angielski odpowiedzi dla Nremioc, 
w yrażający pragnienie Anglii rozwi­
kłania syjdsfcji i przywrócenia równo­
wagi ekonom'cznej i politycznej świa­
ta. Żdanem  tej noty stanowisko Belgii 
różni się od stanowiska francuskiego 
o tyle, że rząd b-J gąski nie odrzuca 
stanowczo propozycji zbadania zdol­
ności płamteze N emdec, żąda- jednak 
gwarancji dla siebie i dla Franci!, co 
m oże  wyjść pa szkodę innym sojusz­
nikom, a więc i Artglji

Nota a n g kM n  zah acza  dalej, że 
jeżeli Kizte o kweotję :.%płaty ze stro­
ny Niemiec, tr  należy najoterw
tę sprawę dokładnie zbadać i oprzeć 
na realnych podw-wach. Jest to zasa­
dniczy punkt widzenia Angtji. Rząd 
angielski nie może się zgodzić na pro­
porca-a ic przez Francje mżnimaluo
odszkodowanie 26 miliardów mk. zło­
tych po> ad ogólny dług francuski w  
Anglii i Srana.h Zjodn Beigja żąda 5 
mi!jardów na tych samych warunkach. 
Co do żidań ęych przynomma nota 
r t w  Spaa i pisiyiety wówczas 
stosunek preem towy odszkodowań 
dla po® czerćinych pańsw , których 
suma nałożona wtedy n? Niemcy była 
zstaczmie większa. Bełg*a otrz^irwła
już więcej, aniżeli jakiekolwiek annd 
a*©cirrstwo załnkresowane. a po za 
teru zwotak no ją od dtogu wobec so- 
jusztóków 300 mdjcfiów f. szterl. Co 
Się tycZv Francis to- jej żąidanie 26 
miliardów' rnk. notto utobec tego, że 
jej h c z n j  dług u Amtfjf i u Stanów  
ZierNoczo tych skreślono do 27 mi- 
Far^ów, jest co najmniej 3 do 4 razy 
wiaksze niż by to wykazywał rezultat 
wwpłrw ający z ustosjinkow arb dht- 
gów mięflzysojus-ja iczych w zwckbr-h 
ywuoka^h Trud,K) jest nie o^łc^uć
zawodu sojuszników ze strony Niemiec 
uchylających się od przyjętyJi zobo­
wiązań.

Dalej podkreśla neta, iż rząd angiel­
ski nie godzi się na bo’g'jski punkt 
widte/mia w  spraw ie różnicy siflcódl 
wojewnych i przeciwstaw ia zniśzcze- 
nhi we Francji i Belgji y rck:.jte!r inwa­
zji n w m ed  lej. "szkody w yr -ąd*rone 
przez Niemcy angielskiej żegludre han 
dlowei i wojennej. Anglya. więc nio 
może uznać różmcy m y d "y  cha' akto­
rem tych szfcM już choćby dlatego, że 
inni soji^szmcy uciuliby się tom do-

Nawa państwowa zaniedbana przez 
rządy  lewicowe jest skołatana, grozi 
jej katastrota, rocbidc. Rząd obecny 
prauowicie wziął się do łatania dziur 
przez które dostawała się woda inte­
resów osoi.sfych' a wyTciekafo złoto. 
Akcja ratunkow a przeprowadzona zo­
stanie bez względu na to, czyje intere­
sy  będą zagrożone,

Lecz dziwna rzecz protestują oi wła­
śnie najwięcej, którzy nazywając shę 
„narodową** lewicą, zdawałotw  się 
najgorliwiaj Pizedtcm  do akcji tej w zy­
wali i któiych interesy najmniej powin­
ny tu być zaangażowane.

Jeden z posłów' powiedział, że nie 
wiadomo, po której stronie !zby sej­
mowej sredzi więcej kapitalistów, ban­
kierów, wicdkich posaadaczy i przemv- 
słowcow W nioskując ze sposobu reago 
wania na zarządzenia rządowe w  dzie 
dżinie sanacji naszych stosunków1 go­
spodarczych oądzić należy, ze po siio- 
n£e lewej-

>

feliwie p. krzywdzeni. Rzajd angielski 
nie może się rńwmcż zgodzić na ża­
dne zmiany w układzie proccnfawości 
zobowdązań przyjętych w Spaa.

Nota przirpo.ni ra , że Angija w,yd’aia 
dla złago-Jzenia sid»tkóv/ bcwrobocia 
w ywołanego zdaniem noty przewle­
kaniem pertraktacji mięazysojuszm-. 
czycli 400.OJ0 funtów. Dalej podkreśla 
nota, że wła&oiwle tylko Anglja piąci 
procenta od długów międzysojuszni­
czych, zaciągniętych w  .Ameryce, k)tó- 
ryto dług wynosi wedle dzisiejszego 
ki.rsu 1 miliard f. szterl. Mamo to An­
glia uczyniła po i czas- konferencji pa­
ryskiej p-opozycję, zraclrąjąic sio 
swych pretensji odszkodowawczych i 
w yrażając gotowość zred<:kov/ania 
tych żądań wobec sojrsmikć-w, aby 
tylko ułatwić rozwiąziaiue spraw y zo­
bowiązań niemeckich. Jednakże An­
glja nie może już barriiztej obciążać 
swych obywateli now/mS jjodwi:J(a,mi, 
coby było konieczne w  razie zmiany 
punktów układu w  Spaa dotyczący.h 
stosunku procentowego z»'be wiązań

Dalej zaznacza nota, że ustalenie 
przez komisję raparacyłąą siimy odu 
szkodowawczej na 132 m^rja «iy /Jt>- 
Utoh m arek nrało jedynie znaczenio 
;ako okreś'e«ic wysokości szkód w y­
rządzonych przez Khemcy. nie była tu 
jednak brana pod uwagę zdwtność pła­
tnicza N enrec . Należy zaziiaczyć, że 
okręć lenta wysokich w ypłat nóeme- 
ckich n a s t^ ilo  w tedy, kiedy nie były 
jeszcze 'określone zobowiązania mię­
dzysojusznicze, wobec zuś tego, że w  
o-otatnH I  latach sprecyzowano kwe­
stię długAw  mięlzysojupznic.zych. na­
leży też na nowo skonstatować zóoi- 
itość platnfczą Niemiec. Projekt fran­
cusko-belgijski preponujacy okre^en-ic 
sumy dłużnej przeć Niemcy detrżne 
sojusznikom, przez komisję rep arac jj- 
ną, nie może być zastosowany, gyfyż 
głosy francuski i belgwfki w raz  z gU )- 
semt francuskiego p^yewrodmLrKaiCCgo 
■conrisji m abtoy przew agę nad gk-oa- 
mi angiełrkim i włoskim. Zuanśemi 
rządu angtalskicgo należy zwołać st>e- 
cjaluą komisie riejydko z udza-łem de- 
!e ra+a amerykańskiego, lecz ró-wnief i 
tych państw, kióre nie brały nfdi#-aiul 
w  wojpic, a  naw et i Niemiec.

Co do snraw y Ruliry, to rząd an­
gielski wyraził swego czasu zasadni­
czo zgodę na przyłączenie się do żą­
dań Francji i Belgii, aby NRmcy za­
przestały biernego oparu. Francja i 
Belgia powołują się w  sprawie zajęcia 
Ruhrv na art. 18 traktatu wersalskie­
go. Rzadl niemiecki nie zgodził się z 
tym  punktem widzenia i z interpreta­
cją porwwższego artykułu, a również 
rzeczoznawcy praw a międzrmarorlo- 
wegr. w  Anglii oświadczyli się za In- 
tem retse ją niemierką. Według rządu 
angiol-slc ego prmkty sporne co do ki- 
terpretacii głównych paragrafów / F a - 
ktatu w  iżzle nieunoioości leułtogłoś-

neg© roc»irzygnięcia prze® namfejęł
odszkodowań, wiima załatwić lecyszja 
trybunału międzynaiożowego w  Haa- 
dze. Rząd angiekki niie maże się je­
dnak zgodzić ze ^arfo-v, isitiem Franołf 
i Belgji że o iłeby Angója prajdacyufc 
się do akcii okupacyjoej, nie byfóby 
mowy o biernym o,porze N emiec 1 
świadczenia reparacyjne nie uległyby 
zawieszeniu. Rz;d angielski zapytywał, 
po zajęciu Rubry Francję i Bcłgję. ozy 
zgadzają się po otrzymaniu odx>wie- 
c-ntoj gwarancji na oipu szczeń e Ritfary,' 
otrzymał jedirak odp.w. >edź odmowną* 
Francja i BNgja ośw.adnzyły oficjalnie, 
że nie opuszczą zasęty-h o..-s«arów 
do ch-wfti uskutecznienia przez N?enr* 
cy świadczeń reparacyśnych i że nie 
zgadzają się na zrrrTtejszemie dłu^tl’ 
niemieckiego, w-yn Dsaącego 132 miliar­
dy. Postępowanie to wykazuje Jasno 
że Francja i Beirśa zamj&nzają pozo­
stać na tejyporjirm okupować en  nia 
iiaiiej jak 36 Jat przewidziany .h na 
spiatę powyższej sumy, mbeeme jest 
widocznem, że Niemcy w zadn.km ra­
zie w  określonym teTnime sumy tea 
nie zaikrcą, wobec czego okupacja 
Ruioiy przjscyągjrie się w  nieskończo­
ność. Podobny stan rzeczy wyweHuje 
obecnie bardzo ciężkie konsekwencje 
ekoEsomiczne całego świata i zagraża 
pokohuu.i. Francja i Beigja nie ziadna- 
ją sobie opinji pubiiesnej świata przeż 
przedłużanie rnk n.ebezpweczr.cgx sta­
nu rzeczy.

Co eto długów mięa.ŁysojuszTiiczycp 
rzad aiiglekk-' zgadizf się na zmniej­
szenie ogólnej siuny należnej Anglji od 
aljsntów i Niemiec do sumy 14 mtoar- 
dóv\r mk. złotych, równającej się l e ­
dwie długom wojennym Anglji w Sta­
nach Zjedi. Rząd augielsk’ skłonny, 
jest do znacznych ustępstw pod wa­
runkiem jedna,k, że suma, kiórą ma 
otrzymać od Niemiec zostanie okre­
ślona.

Pierwszym krokiem <dio rozwiarmitra 
sprawy leparactónej jesi określenie 
Sumy maksyiiiaui-i-j, którą sojusznicy* 
na>gą otrzjTuać od Niemiec. Drugim 
krokiem je-st postavnerid finansów 
nieirieckrch na stałe,' i zdrov ej pod­
stawie, przez co sojusznicy zapewnią! 
sobie olrzymvw-anie w dalszym ciągu 
kwot odszkooowawczy-ch. Okupacji 
Ruhry i sarikQj wojskowych nic możei 
Anglja uznać za akcję celową, gdyż 
osłabiają o îe zdolność plaiuftęzą Nie­
miec. Rząd ang eiski jest gotów -mu-' } 
szyć długi rniędzysojustm\cze w celu 
przyspieszenia prohwumu otlszi-odwań  
stanowiącego o.becnie najwdęScszą prze 
szkodę w osiągnięciu równowagi eko- 
ncm'cznej i politycznej świata.

Co do długu francuskiego wzgięoem  
Aiiglji to okaz: w ała  ona do cii w iii o- 
b&rnej jak największą ustępliwość. 
Należy również przyjx>mni*ć, że An­
glja w czasie wojny w celu umożli­
wienia Francji kredytu gwarantowała 
wierzycielom spłatę dóigów ira'icu- 
sktch w^asnemi papierami procento­
wymi. Wskibdc tego Fianeja mogła 
była otrzymać pożyczkę na dogodnief* 
szych wr.unkacta aniżeliby to.była  
umożKwtla wlama gwarancja F-ancfi. 
Obligi skarbu iraituuskiego były kilka- 
krjjtnic prolongo-waiie Preez rz?.d an­
gielski. Należy się spoJŁiewać, że je­
żeli finanse Francji stan r na dawniej­
szym poziomie, wykupi ona ob gl po- 

. zycżkaml angiedsKimi. PioAongowa- 
niem oowyższvch obłktów -dała /Anglja 

i oowód cło»rei wtoli i przyznała, | e  i,ie 
nackzedł jeszcze czas żącana od 
Francji wykujru obligów. fłie oznacza 
to jednak bynajmniej arzi-cze-tiia się 
przez Anglię tego długu, gd ;ż obHgi 
sltarbu francuskiegc są w  równym 
stopniu obowiązujące, jak inne poży­
czki. Cltwila konwersji win«a nastąpić 
po urerutowaaiu kursu franka.

NADESŁANE.

P o d z i ę k o w a n i e .
WP. D^owi K arolow i Seth*ieiowi=, za­

m ieszkałem u przy ul. R oczna-K adecka Nr. 18. 
Za zupełne  wylecł.enie mi* z ciężkiej ,ćho- 
roby płucnej, o raz  za surr«eiiną i tro sk 'rw ą  
opi<*kę sk ładam  tą  d rogą se id eczn e  DO J"de-j 
ko-.vanie 4879u

Sianisława Pldtkowtia.
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ANOI jA WYSY \  KOMISJE DO .
ROS.IL

ŁOi;i!yi'rj (AVY./ Pisma tutejsze dono­
szę: W najbliższych dniach udaję s'ę 
do Rosji komisja handlowa, ceie.ni na­
wiązania rokowań w sprawie uregulo­
wani* stosunków handiowycii arigiel- 
sko-rosyjskich. Na ffe le  komisji stoi 
krewmy prcmjera angielskiego S. L. 
Bal dwu,. ,

SOWIECKO - NIEMIECKIE TWO 
OKRĘTOWE.

Berlin. (AW.) T rzy wielkie linjc/ okre 
to-we. i lair.curg-Ameryka-Line, >N ird- 
deutsciier Lloyd, i White Srar Linę za­
w arty z rzędem  sowieckim układ* klo­
ry  daje tym tow arzystw om  całkowity 
monopol przewozu emigrantów rosyj­
skich. YV myśl tego układu stworzone 
zostaje nowe Iw o  Okrętowe, którego 
połowa akcji jest własnością rządu S 
S. S. R. uprócz tego sowiety otrzym a­
ją po 5 doiarów od każdego pasażera i 
5 prc. od ceny biletu. Układ zawai ty 
zastaje narazić do 1 czerwca 1925.

WZROST POPULARNOŚCI 
TICHONA.

Londyn. (AW.) Biu-roReutera ro«zpo- 
wszcchnia w dziennuotch angielskich 
korespondencje z Rosji, donoszące o 
wzroście wpływów patriarchy Tichona 
wśród mas ludowyc’- W  przemówie­
niach swych Uchon nieustannie ^pod­
kreśla, że cerkiew musi być ode,pou­
czona od życia pobty czuego. Zabrania 
on kategorycznie duchowueństwu bra­
ma udziału m  iżyciu politycznem, w y­
chodź,-te z zaiożerra ze duchowny, któ 
ry  poświęcił życie służbie dla Boga p o  
winien usunąć za nawias inne dziedzi­
ny życia. Tichon nic uznaje następnie 
ani żywej cerkwi, arn innych organiza­
cji religijnych, które powstały przy po­
parciu rządu sowieckiego Charaktery­
stycznym jest’ ze odezwy Ticfcona do 
V/icniyth rozplakatowane na ulicach 
strzeżone są dobrow Mnie przez policję 
sówkci.ą. W zrost popularności fteho- 
na .wyy, ołuje u władz sowieckich nie­
pokój. Nic przypuszczano bowiem, by 
jego pamiętna deklaracja w yw ołała ta­
kie wyniki. Krążą pogłoski o  konieczno 
śc! pociągnięcia Tichona do odpow ie­
dzialności przez trybunał rewolucyjny

WALKA Z DROŻYZNA.

M ars: awa. (PA T.) Z (polecenia nad­
zwyczajnego komisanza do walki z dro 
żyzną p. Bajdy, komisarz rządu m 
W arszaw y p. Beczk owrez zarządził 
szereg rewizji w celu wyszukania za­
pasów tow arów  ukrytycli przez speku 
lantów. W  w ynkn  rewizji zakw estio­
nowano znaczna ilość towarów' i prze­
prowadzono szereg aresztowań.

Pan komisarz Bajda w ezw ał władze 
odnninistra.cv.mie do jaknajeneirgiczrriej- 
szego wykonania uprawnień z tytułu 
ustaw i rozporządzeń o zwalczaniu dro 
żyzny. 1 ’an komisarz będzie dążył do 
utizyn.im a jaknajściślcjszego kontaktu 
ze społeczeństwem i do zorganizował-..1 
nia społeczeństwa dla współpriu y ! 
przez stworzenie komitetów do walk: 
z  drożyzną i lichwą. W ydano również 
władzom szereg poleceń celem energi- . 
cznego zwalczania nielegalnego wyw o 
zu artykułów  żywnościowych za gra­
nicę.

S»s Zsiązk HaSlerczyhćsB.
(Ciąg dalszy)

|"s. n-ja kiedyś przyzna,, żc w tych 
ciężkich, cli wiłach icazdy praw y Polok 
\  yzfiar.Jał ideę Hałlerowską. Wielkość 
ideji rłSleży tt*ie*zyć jej czynami, a 
„Gad1 nad Mhsłą“> ten drugi Grunwald, 
był czynem ideji narodowej która re ­
prezentował generał broni Józef Hal­
ler.

Y •ojua, ark karda, skończyła się ihi- 
kojem, cały naród odetchnął :pokoi- 
me, przemysł, handel w óoR  do życia, 
wróciło zycc. ty lko ci, co w oju j w y­
grali, znowu poszli na "oróewieirkę 
Wiele było biur werbunków: cli. jesz-

Przygrywka do strejku generał, w Nieroczech
t o a m e  Jiem sH sfrasiE  s frs lh w ią c y c h . —  S tre jk  w  S ru h a rn ia u h

Berlin, ( a cl. v ł )  13 sierpnia. Straj­
kujący' robotnicy urządzili zarówno w 
Berlinie, jak  w  innych mlaslach demon­
stracje. które doprowadziły do starcia 
z policją. Tłumy zaatakowane zostały 
przez automobile pancerne i policję kon 
ną, lecz dopiero przy użyciu białej 
broni zdołano tłum rozprószyć. W cza­
sie walk zostało K ilka osób rannych, a 
dwie zabito

Nadzwyczaj krw aw y przebieg miały 
cicmuiisfracjew KUnnowerze, gdzie na­
liczono trzy  trupy i przeszło czterdzie­
ści ciężko rannych. Największą liczbę 
-otiar spowodowały starcia z  policja wr 
ukolicy W rocławia, gdzie b: ło 30 osób 
zabitych.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości- że 
demonstracje te są przygryw ka do 
strajku generalnego, który ni.zawodnie 
ogłoszony będzie anj-prędzej \v Berlinie.

Berlin, f le l.  wł.) 13 sierpnia. YVla- 
doiiiości o krw aw ych roz:uchach na 
prowincji w yw ołały w Berlinie wzibu- 
rzenfe. Po ulicach rozszerzane są pro­

klamacje, nawołujące do natychmia­
stowej rewolucji w  razie utworzenia 
„rządu kapituła :ji".

Halle. (PAT.) Z Lubeki donoszą, że 
przyszło do krwawych starć z policją. 
Policja użyła broni palnej. 11 osób 
ciężko i lżej rarmych. YV Hurmo werze 
wybuch! również strajk.

Monachium. (PAT.) Z powejdu za­
wieszenia „Muenchener - Post" druka­
rze rozpoczęli strajk.

Wiedeń. (PAT.) „Morgen" z Berlina. 
Komunistom udało s ię  n a k ło n ić  w dru­
karni p a ń s t w o w e j  p o n o w n ie  do strajku 
w o b e c  czego "druk b a m o io tó w  został 
p o n o w n ie  w s t r z y m a n a . Z Halle dono­
szą, ż e  dzisiaj w y b u c h n ie  w  przem yślę 
ś r o d k o  JO -n ie irk eck im  s tr a jk  generalny.

Berlhi. (AW.) Gmina miasta Berlina 
przystępuje obecnie do wyd&wania 
własnych pieniędzy. Nowo banknoty 
będą drukowane na dawnych banlpio- 
tach ICO, 500, i 1000 markewys-h i opie­
wać będą na 50000C, 1,000.000 i 
3,000.000 Mk niem.

:werzeoi(? nowego gabinetu niemieckiego.
Berlin. (PAT.) Stressemenn pracuje 

nad utworzeniem nowrego gaDiuctii.
1- rzedstawiciele partji ludowej, centrum 
demokratów' i socjał-deir.okratów d e ­
sygnowali go na stanowiska kanclerza 
Rzeszy. Miałby on przytem  kierowni­
ctwo spraw' zagranicznych. Tekę skar­
bu ma otrzym ać socjalny demokrata 
Hhferding. Z dotychczasowych mini­
strów1 zatrzymają teki minister obrany 
krajowe,' Gesselr, minister ko-leji 
Greuer i minister poczt i telegrafów 
Sflingi. Ukonstytuowania k ę  gabinetu 
spodziewają się w  ciągu dzisiejszego 
dnia- tak, że na posiedzeniu poniedział­
ków em kanclerz Rzeszy przedsraw'!}- 
by już wytyczne swej polityki.

Berlin. (PA T) „Montagspost" donosi 
że wszystkie partie wielkiej, koałicj po 
stanowiły zwrócić się do dyrektoriatu 
Banku Rzeszy' z  prośbą o zmianę K ie­
rownictw/a Banku.

Berlin. (PAT.) Omawiając akcję w 
sprawie utworzenia nowego gabkietn, 
pisze „Y' oi warta", że now y gabmet bę 1

dzie się trzymał zasady ^energicznych 
środków' w celu gospodarczego uzdro • 
wienia Niemiec.

Reforma skarbu ma obejmować me-' 
tylko natychmiastowe zatamowanie in 
fiacji papierowego pieniądza oraz przy 
gotowanie zabezpieczenia w- złocic, ale 
również będzie się. opeirala na obcią- 
żc-iru większej posiadłości przez gv/a- 
rancię dla zobowiązań rządowych.

YV polityce zagranicznej naczeinem 
zagadnieniem będaie przyspieszenie 
rozwiązania spraw y odszkodowań. 
YVszelkne nielegalne organizacje Reicha 
wehry będą bezwzględnie rozwiązane 
Rpwnież usilne mstaraniem nowego ga 
b iretu  będzie przystąpienie Niemiec do 
Ligi Narodów'.

Osoba now'ego pri mjeia znajduje 
poparcie u większości stronrricfw paT- 
lamattfariiych i może zdamiem .,Vor- 
wrartsu" dawać w  tych ciężkich chwi­
lach niejako rękojmię zapj owadzenia ła 
du w państwie.

0 D otację repuślibi nadrefisBle;.
Uusseidori. (PAL) Na zebraniu par­

tii komunistów nadreńskicli domagał 
się przyw-mdca partji M attes pro-klamo- 
wania republiki liadreńskiej. piętnował 
oszulrańczą polityką rządu Rzeszy i

Merny opór, nawoływał do pokoju z 
Francją ty wskazywnł na konieczność 
spłacenia przez Niemcy należnych od­
szkodowań. Mow'ę tę przyjęty oklaska­
mi.

Wifsen o sytuatrji światowej.
Londyn. (AYV.) Z W aszyngtonu dc-' 

noszą, że b. prezydent Y\ dson Po raz 
pierwszy od czasu swej choroby za­
mieścił wr prasie pogląd na obecną sy­
tuację światową Wilson stwierdza 
przedewszystkicm, że demokracji, któ­
ra utwierdziła się upadkiem , ,kaiscrv- 
ryzmu" zagraża nowa rewolucja. Ró­
wnież i cywilizacji grozi1 zagłada jeże­

li nowy duch nie opanuje światem O te  
cne stosunki, panujące w  św iece nie 
mogą się utrzym ać na dłuższą metę. 
dlatego Wilson przestrzega kierowni­
ków ooccnego porządku światowego 
przed duchem niepokoju, który musi do 
liro wadzić do ztńs zczenia tak drogo 
okupionej demokracji.

eze więcej szpitali, a jeszcze więcej 
mogił. Zaś niewiele, bardzo niewiele 
było miejsc dla powracaj, cycli obroń­
ców. A ci co wracali, to byli Haller- 
czycir z ideji, to byli c :, .co d'a Polski 
nieśli życic w ofierze, to byli Polacy 
godni swego Narodu.

YAojna się skończyła, więc liyzue 
rn isze starych j no-wy.h Hallerczy­
ków znowu zauricnily niioe-z na lemie­
sze. idea ilallerowska pasza  w n a ­
ród. poszli* wl świat. A żywotna być 
musiał.,, iesli mimo burz i nawałnicy, 
agitacji wyw-To-row. z-rzerzonego ży- 
d-ostwa i jehnfl oddaiiy-cli sprzed .tw-wzy 
ków narodu — żyia i rozwijaki się, 
żyfa i polężulała.

Nadeszły nareszcie wybory do bej- 
niu. I zmów' prawica staw ia Qv> na 
czoło bloku stronnictw rarodiiwych. 
.ia-idż to wielki dowód poięgi ideji rc

prezentowanej przez generała Hallera, 
że to wdaśipe on, a nie kto inny, sta­
nął na czele b'oku co postawił za cel 
Polskę dla Polaków.

I znów żołnierska brać w cywilu 
dziesiątki tysięcy głosów' oddała za 
ó?m ka, bo wiedziała, że fam gdz'e 
jest generał Haller, jrs t mgśl o .szczę­
ściu Po'ski. Bez ag.ucji. b .z  prora- 
gandy,) szedł Hall Tery;k głosować za 
ósemką, szedł sam i swoich prowadził, 
by głosowali za Hallerem.

I >ziś lewica nazywa Hallerczyków' 
fas/.: stami. Jeżeli myśli o chęci za­
machu stanu lub .guaftu — to się myl’

Takie sa cele i drogi pracy podjęte 
przez członków;Zw'iązku. Środkaiiii s ą - 
uświadomi :uie. cierpliwość i wiara. 
Própagauida Związkowa nic wabi człon 
ków- nowych1 ani Ibjetycanii zysków', 
ani jakiclikolwiek korzyści osobistych

ODPOWIEDŹ NA BIERNY OPOR. ■¥
Berlin.-(AW.) Z Z. Ruluy doi* j 

iż francuski sąd wojskowy skazał dy­
rektorów  i inżynierów-' haaeńskkm a - 
bryki sody i aniliny na grzywnę w S a ­
mie 290 irniljonów marek i na 8 do i? 
lat ciężkiego więzienia dla każacgj z 
Osobna.

Berlin. (AW.) T iitejsze pisma donm 
sza iż rząd francuski nie przestał wy­
dalać kolejarzy niemieckich okaipoya- 
riego terytomram. 1 tak z  iniejscowoAci 
Oberliansen \vydalono- w ostatnim c :ai 
sie 47 kolejarzy w raz z rodzinam- w' 
miejscowości W edau 74 kolejarzy z ro­
dzinami, w  m-iejscowośc; Miiheim-Spi.-l' 
dorf 70 kolejarzy z rodz.uiaini. Ogółem 
opuściło granicę okupowanego ierjdor 
jum 300 osób. YV Hermesaaai zareKwi-1 
rowano 400 miljonów marek

PROGRAM MOIWCHISTOY\ 
BAWARSKICH.

.Aonaclijum. (AYYU) W  związku ż 
Wiadomością o utworzeniu się r.ow-fj 
part;: monarcliisiyczrej w  Bawarji ovy 
gan tejże partji „Monarchie" nodaic w 
swoim programie między innv.ni nastę 
pujące żądanie. za]irowad7enie pow szc 
chnego obowiązku służby wojskowej, 
oraz wprowadzenie na tron kioia jago 
najwyższego dowódcę wojsk.

S1RAJK GENERALNY W GDAŃSKU.
f

Gdańsk. (AYV.) Strajk generalny za­
kończył się. Robotnicy portowi i w' 
prze n: śie drzewnym przystąpi1) dzkś 
rano d a  pracy. Jednak o godz. 10 p -  
strajltowali znowu, ośv-uadczając że 
przyznał a podwyżka zarobków' Jusi 
niewwstarczająca.

Z KOMISJI ROZBROJEŃ.

Paryż. (AYV.) Delegat rumuński w 
komisji Ligi Narodów' dla opi-acowania 
projektu układu o ograniczeniu złirmeń 
podał wniosek, aby projekt układu 
uchwalony już w drugim czytaniu 
przez komisję został podany do wiado­
mości Rosji sowieckiej. YYmiosek został 
przyjęty.

ANARCHJA W CHINACH.

Paryż. (PAT.) Półotiojalnie potwier­
dzają, że jest w' toku akcją dyplomaty­
czna mocarstw w Chinach celem obrony 
obywateli obcych państw  i zapewnie­
nia im bezpieczeństwa, w' związki- a 
ciągłymi napadami na pociągi Odbywa 
się wymUtna zdań między' m ocarstw a­
mi y  sprawie gwarancji mających się 
zażądać od Chin.

li KILIMÓW
przy cl. EntowsKlejo (oli-.-k kościoła 00. Jeznitśw) I 

- p o le c a  t
hurtow nią i detajliczną sp rzedaż  wyro­
bów kilimkarskich fabryki M. Chauiuła 

w  Glinianach, 
f i i l i ł  (I na P041oję p rz td  i nad Jd tk a , 
H l. l i l iy  i ar/.utki na M Tirany i nujaw-i, 
chodniki, poduszki, p a tsra .rk i, portjery ki- j 

lim ow e w najw iększym  wyborze.
.P rz y jm u je  się zam ów ienia na w rk o - 

nar.ij kiTimó,v w edług ża.danych rozm: - 
róvv i deseni. 4347ii

W ystaw iam y na „Targach Wscho- J 
dnich" w Pawilonie Sztuki.

Nowym członkom mówi się. żc \-.stę 
pując biorą na siebie novre olsowi izki 
liia teg? też każdy członek Związku, t 
bojowrnk świadomy' celów i świętośi 
siirawy, o którą walkę podejmuje 

Takim jest znamię i społeczno poi} 
tyczne znaczenie Związku tlallej-c/y 
ków, ale niemniejsze znaczenie ma ;e: 
Związek iako czy sto "poiska orgaińza 
cja góspodaj-cza. Związek wszwdl d 
w'.s:półpracy z wielkicmi spółdziciuiain 
polsk oiiii- zakłada własną soókl'.I-tylny 
opiekuje się iiivvakdaini. wdowami i sil 
rotami ipe Poległych Hallerczyka,,h 
Prowadzi biuro pośrednictwa ('racy 
służy ipomoca moralna i finansów n 

czkmkoiu, popiera (folskic szkol­
nictwo, popierą polski przemysł i han­
del słowem i czynem

(Dok. nast )

07113179
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Gzj szlała średnia u îa 
o Pclsse?

N a a r ty k u ł róezne«ego au to ra  w  ..Gońca 
K ra k "  o  upadku szko ły  średniej w  Polsce, 

,chc 'a łbym  dorzucić p arę  uw ag, zaznacza­
jąc z góry , iż nie zsurnkrzam w  niczem  a- 
słab L ć  jego argum entów .

Nie u lega w ątpliw ości, ż e  szk o ła  ś re ­
dnia n iety lko  obecnie, lecz jeszcze przed 
w ojna w  P ierw szym  dziesiątku sta lec ia  
zaczęła upadać, czego  dow odem  by ły  
p r6 b v  reform y ów czesnego  m inistra ośw la 
ty  w  A ustrii M archeta , podobłńe było  w  
N iemczech, gdzie różne szkoły , jak w u e .z  
burgsfca i inne p row adz iły  akcję w  ducha 
podobnym . W ojna  jed n ak ' p r z e s z k o l i ła  
tej akcji, k tó rej w ynikiem  by ło  u tw orze­
nie znanego dziw oląga, tzw . gimnazjum 
realnego, oraz niezupełne zorga*>zowatiio 
szfcoły przem ysłow ej.

Polskie m£n%terjum o św ia ty  zasta ło  prze 
różnc sy s tem y  szkół i mimo ogrom ne tru- 
dneaci w  zorganizow aniu jednolhego szkol 
n ictw ? .narodow ego w ogóle, opraeuw aniu 
pr og ran .aw  nauk. dostosow anych  do now o­
czesnych* m etod r.auczam a i w ych  jw ania, 
nie zaniedbało u rządzenL  _ w zo row ej szko­
ły  średniej, na co żali s;ę au to r w spo­
m nianego artyiculu M inisterstw o ooszto 
raczej tutaj z p rąaem  czasu  i ddBćtoowu- 
j^c się do obecnych w arunków  ośw iaty  
w  Polsce, zw róciło  w iększa  uw agę na 
szkoły  pow szechne, k tó ry ch  b rak  jeszcze 
dzśai&j tak  bardzo  daje się odczuw ać, a 
szkołę średnia posta.idW ilc ogran-czyć do 
p jc iu  lat. Że to jest utopia, to dzi'ś m i- 
w srerstw o  sam o zdaje sobie z tego sp ra ­
w ę. . .

I tutań n<e należałoby ojfcarżać m .n:- 
s te rrrw a , ż.e spow odow ało upadek szkoły 

i średniej, ile raczej, że ‘nie w ykorzysta ł, 
tego m em entu do zupełne reo rgan  za-d’ 
szko ły  śream ej. Z faktu upadania s 7.kory 
średniej zdaw ały  sobie so raw ę zrzeszem a 
naucz., k tó re  zaję ły  s‘e opracow yw aniem  
proc lamów, jak k rak  Koło T  SV spe­
cjalna sekcja w  m inisterstw ie, lw ow ski 
Zw iązek dyr. sżteół średn., k tó re  to  z - ., 
fizerfa choL-iy zachow ując do tychczasow y 
zrąb  o; ganiczHy usunąć b rak i i drogą ew o 
lucji przeprawadziić zm 'any.

W  uwzględnieniu tej drogi ewolucji po­
w staje w  1920 rcecu plan oparcia  szkoły 
średniej na zam kniętych z is tad ach  z inter­
natam i, by  itjąć odpowiednio preblsm  w y  
cbow aw czyl k tó ry  m usiał w ysunąć się na 
p ierw sze miejsce z pow odu ustism ikow an ła  
s;ę w  społeczeństw ie w alo rów  rno."ihrvih. 
Poniew aż tenże plan glos.ł przesunięcie 
studjum  z gim nazjum do szkoły  _ zaw odo­
wej, a  społeczeństw o zby t p rz y w ią iin e  do 
gimnazjum, ińe chciało słyśzeć  o średniej 
szkole zaw odow ej —  zaw iązuje się w  1922 
rcKu Komhet B udow y takiego ?a.nkn>vt t -  
go Zakładu z internatam i, m ającego pw  
rnieśoić obok gjimrtozium o 3- :h typach 
średn ią  szkołę .echniczną. i szkolę p rze­
my stow o-handlow a.

T rudne w arim k1 kształcen ia  dzłJiaj ml->- 
dzieży, zw łaszcza  w  w ielkich m iastach i 
o ś r r  i ach fabrycznych  przy  nadiaie-nem  
zajęciu domu i odziciclshie-go —  dom agaią 
się w prost takich zam» niętych instytucji 
w  okolicach zdrow otnych.

S tą J  też Komitet B udow y obok proble­
mu w ychow aw czego postaw?! solne za za­
d a n e , oddziaływ anie, także ua cale społe­
czeństw o, m ając z całej Polski m łodzież, 
w  kierunku zachęcania tejże dc* stndjum  
zaw odow ego.

Szkoła bow 'em  polska musi odpow iadać 
charakterów * i ustrojow i P ań stw a , o raz  Ge 
b ea iy iu  li najbliższym  z a ja d u  rniorn ir.go. 
N*e po trzeba nam  rzeszy  teoretyzu jących  
Mozofów. lecz siinej armji przem ysłow ców ', 
handlow ców , rękodzielników  ?tci. M am y 
przec*eż rozbudow ać, uprzem ysłow ić i 
w zbogacić nasz biedny kraj, k tó ry  icst tak 
bogaty  w  przyrodzone skarby .

Społeczeństw o musi pogodzić się z n o ­
w ym  stanem  rzefezy i* zrozum ieć, że m a ­
ca w  odrodzonej ojczyźnie w ym aga zmie­
nionego rodzaju studium , w  odpywiednio 
zorganizow anych szkołach zaw odow ych,

Reform a -szkoły średniej z nowocze.snem 
ujęciem problemu w ychow aw czego   ̂ oraz 
plan dteierowani.1 m łodzieży do szkół za- 
w odow ych, skłonny kom 'tei oudow y I. łnst. 
N a-ukowo-wychow awczego do rozszerzenia 
akcji na całą Polsicę.

Lokalnie zaw iązany  Komitet w  P o b ro - 
m ;lu or?emien*a stę po o d b y c u  zjazdu w  
W arszaw ie dwa 19 czerw ca 1923 w  W ar­
szaw ski kom H et B udow y now oczesnych 
średn :h in sty tu tów  nankcw  -w ychow aw ­
czych. Nr, konta PKO lóOoOO

Poniew aż budow a tak a  w ym aga dzibai 
mlljai dowycli sum, Komitet prow adzi ak_,ę 
w Amcrype. k tó ra  przez uchw ałę 4-grf sei 
mu w ychodżctw a w  C leveland-O chio prze 
znaczyła w iększa dotację na rzecz budo­
w y, w ykazując w iększe zrozuniK.Tc dla 
tego rfl&zajtt sźkół, niż samo, ;t  deczcń- 
stw o w  Polsce. K omitet p rajęktu je oalet 
budow ę dalszych takich zakładów  w  Halle 
iow ie naci m orzem , w  C ieszynie cna G ór­
nego Śląska, w  K rzem ieńcu i w  Zakopa­
nem

Celem zrea lizo w an a  tak  szeroko zak-*- 
ślonej akcji, uchw al‘1 zjazd K om itetu lb. 
V!. br. osobną, rezolucje, w zyw ającą  . Rząd 
do utw orzenia p rzy  Mm. oświat}1 specjal­
nej" komisji w ykszta łcen ia  zaw odow ego. w  
skład której w ejść m ają delegac1 odno­
śnych resortów .

Jan  M azur, gen. sekr. Komitetu-

w GbwJeStercu o^óinam, w pxaictyce i W światłe cyfr.
I.

P o b o r y  furJpcjyTiarńTSzy państw. nor 
łttujo obowiązująca dotychczas ustaw a 
z 13. iipca 1920 r. Dz. U. Nr. 65 oraz, 
ustaw y dotyczące dodatków za kiero­
wnictwo. za w yższe studia, wysługę 
lat itp. pobory zaś zaw odowych woj­
skowych osobna ustaw a uposażenio­
wa.

W miejsce tych ustaw  ma wejść w  
życie z dniem 1. sierpnia br. przyję­
ta w  trzeciem czytaniu przez S jm i 
wyczekująca na uchwalenie jej przez 
Senat nowa ustaw a o uposażeniu fuok 
cjonarjuszy pa.iir.tw. i wojsięai

U staw a ta  ma mieć zastosow anie 
do urzędników i niższych fu .kcjonarjlu 
szy państwowych,- nie wyłączając pra- 
ouwiLkćw państw", kołeji żelaznych, 
poczt telegrafów i telefonów, oraz na­
uczycieli wszysikich szkół państwo­
wy eh , których stosunek służbowy ty­
pie r a się na prawie ifl.łblicznem z w v- 
łączeuiem jedynie sędziów i prokura­
torów", kto y c h  uposażenie ma unor­
m ować osobna ustawa, oraz pracowni­
ków kontraktow ych i dziennie płat­
nych, k tś iży  pozostają do państw a w  
stosunku praw no -  pryw atnym .

'U staw a cłzieli się na trzy częśc i;'I . 
Postanowienia ogólne; II. Postanowie­
nia szczegółowe; III, Postanowienia
pn.ojsc fowe

Pocłzh* pov yżsizy, odyow; dn i zdipeł 
nie ;x3d wajjlędem ko-ikśtrukcyyiwm w  
zał»żc«iu, nie znalazł j doak w łaści­
wego w yr-cu w  samem przeprow a- 
dzm iu ustawy, której posranonyienia 
s«-r»czne są w ćW atku z zapowiedzią 
Wyrażoną w  m otywach do ustaw y.

U stawa la bowiem zaw iera tylko po 
zom ą jednolitość liposrżenia, w rzeczy 
wfctośei zaś traktuie odmimrd.e pod 
względem wy|iokećca r-or,zczegó«ie dy- 
kasterje służby, upośledzając rażąco 
w  stosunku óo innych d jrkartcr?i spe­
cjalnie pracowników abm inistracyj- 
n jch , a zw łaszcza Małopolską. C "ó 'ć  
Ofeóina. irjHUiHC zasadsMczo’ postanowię 
nia nowego systemu imosażeń iako u- 
staw a ramowa dla w rzy stk eh  dyka- 
sterji p. p. jest zarazem ustaw ą szcze 
golową dla funkajonarwszy adimitnistra 
cyjnych w  ścŁłcm słowa znaczeniu. 
Część szczegółowa natom iast zalicza 
pracoum-ków niektórych dykaiterji do 
poszczególnych grup uposażenia, pod­
czas gdy co do innych ma to  nastąpić 
dopiero później w  drodże rozporządzę 
nia wykonawczego. Jednym przyzna­
ło się dodatki za kierownictwo i inne, 
szczegółowo. okreś'one uzupełnienia 
poborów, dragim nietylko nie przyzna 
je się takich dodatków, lecz przyznane 
już poprzedhjfeeni ustawami odbiera 
się, względnie pr>z.oistaw'a się tę  kw e­
stię do dccyzói Rady M nistrów . JM 1- 
nym przyznaje się awans aiffemątycs 
ny do w yższych grup uposażę* na dru 
gim natomiast tylko wvższych szcze 
bli w  obrębie. tej samej gruoy.

Trzecia wre* rcie część obejmuje po- 
stancwicnia nrzeizckrwe, odnoszące s<ę 
do ogółu, tialzicż 0 £taiŁ0 Vi ienia spe- 
cjabae, asotyczace niektórą^ch d>kaste- 
rjj fiHikcłonarąiSzy państwowych.

Msmo, iż dotąd obowiąz.rię.ca — nie- 
stfltffl nieściśle wynconywa l —|  usta 
w a uposażeniowa z 13. hppa 1920 r. 
ujawniła,' w całej jaskrawości' ujemne 
skutki zasad, przyjętych w  niej 2 a pod 
staw ę konstrukcji system u płac n.ema 
w  nowej u tawie faktycznego ujedno­
stajnienia tych systemów, oraz zrów ­
nania co do poborów i praw  w szyst­
kich p. p. o tych samych kwalifikacjach 
i ilości lat służby, co jest największym 
jej błędem.

Nie wchodząc na razie w  ocenę, czy 
i jakie korzyści przyniesie ta  ustawa 
ogółowi, względnie poszczeyomym dy 
Kasterjom furfccjomrjuszy państwo­
w ych — «o wykażą zestawi m ia po­
borów — należy stwierdzić, ze uchw a­
lenie nowej uAtawy uposażeniowej by­
ło pi trw szo-zęaną icotńecznośctą aby 
1) usunąć istniejący od grudnia 1921 
r. stan ex !ex w  tej Ifrrastji; 2) u- 
możliwić likwidatorom poszczególnych 
właoz i urzęaów prawidłowe oblic; a- 
me poborów, ogółowi zaś funkcj.onarju 
szy państwow ych orjentację, co im się 
należy, cc dot3xdiczas nie było moż- 
Irwtsn; 3) stw^orzyć podstaw ę do u- 
ch-wailcnip. nowe|j ustaw y  ^m^łrytalmć 
w  miejsce dotychczas obowiązującej, 
k tóra krzywdzi w wysokim stopniu 
emerytów, w dow y i sieroty nic tyle 
sama, i'e jej niewykonanie w  związku 
z obejściem ustaw y uposaż cnie w ej z 
13. lipca 1920 roku.

Odnośnie do uproszczenia techniki 
obliczenia poborów spełni ta  ustaw a 
w  każdym razie pierwszorzędnie zada 
nie.

Część szczegółowa zaw 'erą — jak 
wspomniano — postanow i'na , doty­
czące systemu upo-iażenia.

Ogól pracowników państwowych, 
zaliczonych dotycluzas do jednego z 
12 stopni służ1x>\\"y:h (urzędnicy), 
względnie do jednego z 9 stopni płac 
(fuukcjoinanusze niżsi) ma się pomie­
ścić wedle nowej ustaw y w  16 gru­
pach uposażenia.

Dla poszczególnych grup uposażenia 
ustanowiono pewną ilość szczebli płac, 

/do  których majg się funkcjonariusze 
państwowi posuwać autom atycznie w  
zasadzie co trzy  lata.

I grupa uposaż -na. posiada tylko 1 
szczebel, II 3 szczeble, III 4 szczeble. 
IV i V 5 S‘ZC2ebłi, VI—IX włącznie 6 
szczebli, X—XVI włącznie 7 szczebk 
uposażetna.

Dla poszczególnych gruo i szczebli 
ustanowiono pewną ilość punktów 
(mnożników), która pomnożona przez 
jedną dla wszystkich grup mnożną ma 
dać lusosażwrie samotnego funkcjona- 
rjusza państy owego.

W ysokość mnożnej, którą na d»ien 
1. siiłriam  ustalono na 4150 ma usta­
lać najpóźniej 20 dnia każdego miesią­
ca na następny miesiąc Rada Mini­
strów  na wniosek Ministra spraw  w e­
wnętrznych w  porozumienru z Mini­
strem skarbu, stosowni., do .zm iany 
wysokości kosztów utrzym ania w  o- 
ktesie od 15 dn.a poDizednioco mśecną- 
ca dó dr a 15 nbesiaca bieżącego.

G L a sy  PUBLICZNF

& pamiąfhę pu tspbnie

Grupa Szczeble uposażenia
losażenia a b c d e * g
I 2600
II 2200 2300 2400
III 1S00 19t 0 2000 2100
IV 1400 1500 1600 17U0 1800
V 1103 1200 1300 1400 1500 . >

VI ♦ SwO 875 950 1025 n o o 1175
VII 600 6C0 720 780 840 900
VIII 480 520 560 600 640 680
IX 390 420 450 480 510 540
X 330 350 370 390 4 i0 430 450
XI 270 290 310 330 350 370 390
XII 240 255 '270 285 300 315 330
xiii 210 2?5 240 255 270 285 300
XIV 180 195 210 225 ' 240 255 270
XV 150 165 180 195 210 225 240
XVI 130 140 150 160 17Q 180 190

Henryk Kwiatkowski
• , (C. <L n.)

Tabela, wbujmująca ustaloną w art. 3. ilość punktów (mnożników,) dia kazaei 
giupy i szczebla przedstawia się as Btępująco:

upomina się bardzo s.usznie i oa cza­
sie autor artykułu pod powyższym ty-, 
tnic-in w Tś'rie 220 „ć-iowa bolskiego"-’ 
Naw.ąizując do ję to  s ł0 y  pragnę 
z.TO dć uwagę polskich Lv/ow.an ua 
pewńen dotl-Lwy i.ezseifs narzucony 
od lat paru murcm naszego miasta. — 
Poiiearaż „dłużej k las^o ra  mż ufee- 
ora" ufam, że w miarę ustaamia się1 
p ra w j hŁtorycitiiycIi i opinji o nich/' 

.skorygow ać będzie można nie tylko, 
„yerba" które „yotewt" ale i „senpta 
które nie wiedzą same co „inaien-t".

Do takich nal zy  na,nva jednej z 
głównych ulic Lwowa. Stąd jak wia­
domo w yszedł rozwiązany przez śp. 
Skarbka w  MsźLnie dohrej „Legj/n 
Wschodni". W e Lwowie fo.m ow aly 
się jego szeregi, którym przypaść m a ł 
w czasie wojny zaszczyt podniesienia' 
nierwsedgo buntu przeciw  zaborczym 
państwom cr-ntiąhiym. Jeżeli tedy o 
Legjofcach we Lwowie świadczyć mia­
ła jakj ulica, nazwa jej orzmieć była 
wir.ua jcdjmie: „Ukca Legjonu W schód 
niego”. W  potocznej mewie skrociłcby' 
s ;ę to po prostu na tiihcę , Legjonn" i 
urkt nie miałby wątpliwości, ktoie/o.i 
Ul ca „Lerjonów" bowiem j .s t  w la-' 
śnie we Lwowie bezsensem, jts t  ja­
skrawym  hołdem zśużonym przez par- 
tję paotji, urąbaniem prarwcLie, m zy- 
ia lk o v /y m  skutkiem terroru, p rz jp aa - 
kowo zgrupować ych żywialćw. Poza- 
tem nazwa ta ;of,t hisuoryczade bała- 
mcraia. Był. przecie Legjom Dąbrow­
skiego, formował Leg jo u we Wło­
szech i T urcji M-idoewt.cz, „W schód - 
ni" rozw.ązał Skarbek, „Zachodni" ry- 
zjlc&wał Piłsudski... Były zresztą J 
rzymskie... Czyżby więc zbiorową 
chwalę tych wszystkich upainiętrieać 
miato lwowskie corsc Ałe nie, tego 
nikt nie przypuszcza, nie pragnie też 
i tego, żeby cliydiiem .zmieniać po 
c : nrku tablicę. Idzie dziś jeaynie o to  
t/*ko, aby się bezsens nie przedawnił 
asy o nim pamiętać, a z  cz«.sem; gdy 
bę<izin pora, skorygować nam icone 
miastu bałamuctwo. T. R.

f Prof. (uikni Juras?,.
N ad esiia  w czoraj do L w ow a bolesna 

Wuaclorncść o śmlercfi b. profesora 1 rek to ra  
U niw ersy tetu  lw ow skiego Dr. Anton,^go 
J urasza. Zmar* o-n w  nocy z n*e izicli na 
poniedzfiałek w Poznaniu w  7ó rozu  życia.

D r. A ntani S tan isław  Ju rasz  u r jJ z ił  się 
w  Sprawiu* poa Poznanym . 2 f 'listoUada 
tS47 r. W ychow ałiek grninazj iiii iioznań- 
skdego, kończył studja un*w erjytecide w 
G reifsw am ate i W uerzburgu. Jak. m łody 
lekarz odbył kam panię w ojenną r I87U/71, 
b iorąc udz*al w  b itw ę  po,J Noissev*lle i 
Lo..gw y. Od r. 1S72 t/oiada w  H eidelbergu, 
g * r e  w r. 1S77 habibtuja się ,ako  docent 
m edycjm y wewTiętrznej J spe;j il.zuje w 
la ry n ę e lo g j,

Jako  laryngolog zyskuje w ielką slaw ęj 
Je s t założycie tom zw ian iu  laryngologów  w  
INieinczecli, czlowir'eni fo w . ik z / j .  Nauk w- 
Poznaiiiu, Tow . laryngolog.cinego w P a ry ­
żu i W iedniu członkiem  honorow ym  wielu 
to w arzy s tw  lekaiskich,

W  r. Jl>®8 po-wołany na ka ted rę  laryugo- 
ctołog'cz<ną d» l .w w i  • o s ia d ł  w raszem  
m .escte, zyskując odrazu w  :sąo zvo.a 
tvaukowcrn i kulturalnem  p L rw sze  111 c-isce.

Po  wojnie pow racr w  ro d z im e  strony,; 
wyzw«4ene już z ja rzm a p ru sk ie j) , ę.amkd 
szkuje p rzy  sw jun  nais“3rsz".T-m synie, proi. 
un iw ersy te tu  poanaińsklego, ...i;c i; ':n  Ju - 
i»6z.u. T a ,tt otoczony paw szed iną  czc'ą. 
ulega w  sędziw ym  ■wieku dłuższej choro­
bie. .

Snńerć jego ok ryw a żałoba w .iow ę łka- 
roliiłę z G aspey‘ów. cz te rech  syn iw  t. 1, 
oprócz w ym ienionego już prof *vnt oóego 
— inż. K arola O lre rd a , d y rsk to .a  gazo­
ciągów m tejskich, Dr. Knz‘r r i r z .1 Ju ras ia .' 
d y rek to ra  oanku 1 E dw arda  Ju-.-is/a. urzęd 
r.ika w  W a rsz a w ę , oraz cz te ry  pa­
n ie ; Helenę J jflta -P o łczy ń sk ą  w Pozua.uJ. 
M arię R ozstafińską w  W arszaw ie, J a d w -  
gę H»ntze, w dow ę po aga-onorme i i ann? 
Elżbietę Ju .aszow ne 

Pogrzeb  śp. prof. Ju rasza  odbędz.e s 'ę  
dziś, w  śrowę, w  Poznaniu.

G I N K H O L O G

Dr. R. Brejter
4875n
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L W A u l NA CZASIE.

'Gdy ruscy książęta w  XIII. wieku 
jech a ł nad rzekę Kalkę, by stoczyć roz 
strzygającą a tak nieszczęsną dila lo­
sów  Rusi bitwę z  T aaram i, dodawali 

obie ducha mówiąc: „Cze&oż bać się 
mamy! Czyz to nie nasi wnukowie od1 
nieśli zw ycięstwo nad takim m oca­
rzem iak Napoleon?

Ta anegdota, kapitalny w ytw ór d ę ­
tego  dowcipu francuskiego, m ające­
go na celu skarcenie przesady, z  jaką 
Rosjanie po 1812 roku głosili o swem 
zwycięstwie, gdy właściwym zrwycię- 
zcą b i ł  „jenerał m .óz“, przyszia m 
t a  myśl, gaym słuchał odczytu M ar-' 
szadca Piłsudskiego o Obreaiie Lwo­
wa. i

W j bitną właściwością naszego cha- 
raicteru narodowego jest przesada.

Sangy °niczne, łatwo pobudliwe na- 
isze usposobienie, podatne jest nader 
pierw sz>m wrażeniom.
, Nie byłoby to jeszcze niczem tak 
złem, gdyby nie to, że częstokroć 
pierw szym  tym w raź akiom, nie prze­
puszczanym przez fibr refleksji, daje­
my się bezkrytycznie ponosić na bez­
droża czysto indywidualnych, a  z rze­
czywistością nic albo bardzo mato tyl­
ko wspólnego mających uczuć. W  kon 
sekwencji zaś tego, stwaizam;.' sobie 
fikcję r/eczywiistości i staczam y za 
-nią zacięw, nie.az w  skutkach tragi­
czne, a w  istotce rzeczy pozbawiane 
realnej podstawy walki.

Najgorszem zaś z tego, że niepro­
duktywne te walki, odrywając nas 
od rzeczywistości, za Śemniają za­
razom prawdziwy stan rzeczy, Spro­
wadzają zamęt w  pojęciach osćm inte­
resowanych i *rostro-nnych widzów, a 
mogą nawet spowodować rzeczyw.ste 
i znaczne szkody.

M arszałek Piłsudski kilkakrotnie ii 
dobitnie oświadczył, że Lwów swwą 
przynależność do Polski zawdzięcza 
5 p. Leo; jon ów, który pod wodzą pułk. 
Tokar/ew skiego przybył na odsiecz.

Uważnie przystać’' itwaiem się lego 
słowem i wrażenie swoje skontrolowa 

" I&m jesrcŁc potniej z pomocą stemo- 
g.aflcznych prawie sprawozdań nie­
których pism Każdy n\\'ażny a orzed- 
m 'oto w o i bez uorzedzeń sądzący sła 
chacz i czytelnik mus: przy mać, że o- 
wych słów M ar\ alka Plłsudskego nie 
mr gna rozum kć w  znaczeniu uwydat

pełen zgrozy dramat życiowy D z i ś  
na tle wypadków wojny światowej p r £ n i i . ł r a  j

i ipalś MnmMl w Spin.

N a  w y j a z d !  ^  ^ O B U W I E
p.ócienne ) skórzane > aj> oszych fabryk p& cenach nadar um iarkowanych - poleca

H EN R Y K  P O ST , L w ó w , PaftsR a 7.
Powołującym się na niniejsze ogłoszenie udzielamy z cen reklamowych odpowiedniego opustu. 46SS

nierna znacznego współudziału 5 p. 
Legjenów w watkach o Lwów, toczą­
cych się nieprzerwanie przez pći ro­
ku z góra. lecz że włakciiwą i jedyną 
ich myśłą jest, iż wyłączna i niepo­
dzielna zasługa tego faktu przypada 
jedynie i tylko temu pub owi.

W  świetle tych zasług zgasło wszy­
stko, co przedtem i potem się działo, 
a więc i obrona Lrrowa w listopadzie 
1918 r., i odsiecz poflków poznańskich 
z  m aica 1919 r. i ostateczne pawetama- 
nie i zniszczenie frontu ukraińskiego 
przez armię gen Uallera.

O tam tych nie wspomniał b. W ódz 
Naczelny ani słowem, a pierwszej po­
święcił kilka zaledwie dziwny-ch, bur- 
cTZo dziwnych w  swem brzmieniu i 
znaczeni.! słów.

„Takie czy inne starcia1*... „Walki 
nie są ciężk e1' oto są te słowa...

A jeśli pierwsze odnoszą się do o- 
kresu, w  kiórym  dla braku autentyoz 
nyon w  sv ojem paięciu wiadomości., 
nie mógł sooie wyrobić zuan a yełaści- 
w ero, dnrgio. zaś są poY\* tóiz.eniem 
slow użytych w ra .iorc.e pTz.cz pomoc 
nika szefa szt. Obr. Lwowa, to chyba 
było na miejscu i godziło się oba te  
określenia zadąplć l-nnemi, do.stos owa ■ 
ncmi*do prawdziwego samu rzeczy, 
gdy za swej bytności we Lwowie, 
miał możność osobiście dov, .edzieć się 
jakie ro były starcia i przekonać się, 
że nie każdy raport i nie każdego ofi­
cera legfoiTowegn jest praadziw y...

A godziło się to tern więcej uczynić, 
jeśli z- takim naciskiem kilkakrotnie gło 
siło się wiekopomną zaiługę 5 p. Le 
gjonów.
I niepodobna opędzić się natrętnej my­
śli, że może właśnie to przemilczenie 
i zbagatelizowanie pstrzelw e były do 
stonowania tla, aby tern wybitniej i 
jaśniej tamta zasługa wystąpiła...

Lecz jeśli to podnoszę, to nie o k rz f  
wdę mi chodzi, jaką odnieśli pierwsi 
Obrońcy Lwów*.

Nie pierw sza oma i nie o sta tk a  za­
pewne, a choć boleć to niioże bardziej

ze względu na osobę sprawcy, to 
rzecz ta  jest drugorzędnej wagi.

A mnie chodzi o zs aamczą ,zecz. 
Wspomniałem na wstępie artykułu 

o naszej wadzie przesady.
Przytoczony fakt jest właściwie ty ­

powym  przykładem tego.
Otwarcie przyznaję się, że nie bę­

dąc zwolennikiem politycznej ideoiogji 
„Legjonów Piłsudskiego11, jestem dla 
Legionistów z szacm ikkm  i pedziwem, 
w ierząc w prawdziwość ich pr e .ona- 
nja o służbie sprawie narodowej i wi­
dząc ich męstwo i poświęceń e.

Uznaję również wielką zasługę 5 p. 
Legionów w  odsieczy, jaką dal nasze­
mu miastu. Nie mogę się jedwak zgo­
dzić na to, a sądzę, że takich jak ja 
jest większość w  Polsce, by wszystkie 
wielkie, dodatnie i w ażne przejawy 
naszego życia narodowego i państw o­
wego z mmi łączyć i to tak dalece i 
w  tym  stopniu, że Konkluzją tego sta- 
ie się aksjomat:

Piłsudski stw orzył L -gjony, 
Legiony oswobodziły Polskę, 

a zatem
Piłsudski jest Zbawicielem Polska 

Okrzyk taki dał się słyszeć na od­
czycie, a naw et towarzyszyło mu kil­
ka adasków  

i tc znowt drugi przykład . na mo­
je ną wstępie powołane twierdzenie.

Lecz jeśli dla podobnych przesad­
nych sądów, a raczej wierzeń, znaj­
dziemy naw et usprawiedliwienie w  
sięgającej do egzaltacji 1> budliwośot 
mafokrytycznych umysłów, to trudno 
tę samą miarę przykładać do człowie­
ka, od którego tak z racji jego stano­
wiska, jak i słrżących mu oo ■wyrobie­
nia sobie właściwego sądu materjałów, 
można, i musi się wyniągać przedmio- 
towości i prawdy.

Od b. Naczelnika Państw a i b. Na- 
czeln.go W od a .nożna się było spo­
dziewać, że na spraw ę Obrony Lwo­
wa patrzeć będzie z lotu orla i orlim 
wzrokiem dojrzy „w  tych czy mnych 

stai ciach11, powtórzenie wiecowych

walk. jakie toczył Lwów o swą js ry -  
należność do Polski.

I m oijia się było po rrm spodziewać, 
że nie . dla uozczenLi zasłu?; pien»szyti» 
Obroii^ów Lwów a  lecz dla podkreś­
lenia polskiej ra k i należycie i zgodnie 
z praw d uwypukli tor najwazrrtifflsy. 
w  naszych nowych d z ieiacli moment 
tak żywiołowe <o wystąpieoia do wal­
ki i.trw an ia  w nlfci przez trzy tygo- 
d :io i  w rtałA' rszyt 1: war, mikach. jaki 
miał m kjsee v ust ip:*lzi. 1918 roku 
v. e l.wowie.

1 psv.Ykro. nad wy.-az przykro się 
robi. że g d j. naw et obcy domzeu już 
p raw d ; i ją zrozumień, to  b. Naczel­
nik Państw a i lr  'W ódz Nr czelny, w 
jye wszem swem zrev?ta zetkaięcfe 

! się ze Lwowem, każe mu z wd.dęoz- 
n o :d ą  wierzyć, że swoją wolność i 
przynależność do Polski, nie swo nr 
przerodzonym  prawom i własnej ich 
ob onjc lecz tylko, i jedvn’e... 5 p. i-e 
glonów zaw dzięcz?.

V, swym odezyde powiediział M ar­
szałek Piłsudski, że nieńawidssi potęh, 
u zwlaszczn wojskowych.

Ja także.
Bo.'; się je.l .ak, że na obranej przez 

sieb'e d ro lze  prżeciwidia a a r ie  i wal­
ka z nimi będzie mało skuteczna

A czas najwyższy!
CliorobL.we wyoń-irzymanie znacze­

nia i sukcesów Legjonćw. postępuje z 
du a i.a dzień i je-ńi tał; da'ej pójdzie^ 
to wkrótce gotowiśmy jeszcze usły­
szeć o... wpływie ich na zwycięstwo 
Sobieskiego pod Wleclwe.i, a jako per. 
cłan; da Yvs:x>nmianei na wstępie fran­
cuskiej anegdoty

W ładysław Orolnnewic.:.

Z rachd  w y a v r n f# b b h 8 .
* Nr. 32 tygodn >ta „Szopka J w śr id J ^ . .  

aptej treśc i zaw iera  następując? ilu s:rac je ; 
S t 3'.'edrzyckiego — S praw a tS ro .-zyny . 
T. K aczyńsk iego  — Z letniska. S t B ie­
drzyckiego —  Najmilsza W arszaw a : w  par 
ku, na plaży, w  opalach. J. Sucubw K za— 
M achab tusze  w  W ojsku. S ą nitowi c z a -  
Co itani przyniosły  osta.ti..c tygr .lnie; trak 
ta t w  Lczauiiie, odosobnienie L aw y, strajtt 
sp raw a Jaw orzyny  i K łajpedy na terenie 
m iędzynarodow ym , rezygnacja dom orosłe­
go geniusza, rokow am a z G dańskiem  za 
pośrednictw-em L g> N arodów.

* Nr. 32 tygodnika „Myśl N a c io w a * ' 
zaw iera następującą tre ść : \\ 'y m » w a  cyfr— 
Antonii L oster. Za Kulisami rzą iifw  gene­
ra ła  Sikorskiego. .Rugi" w  m m i1 — A. S. 
K rw aw y Chochoł - -  Irena C/empitisira. 
S ty l Mus/solkiiegci. Patetyczny K auzyperae 
—Adolf N ow aczyński. P oczątek  ..baj cznej 
karje.-w ’ olbrzym iego karła . 03... Fryde­
ry k a  P absbu rga  do.. F erdynanda fo c ta .  
„R ew elacje11 „Ołosu Oix>zycjr‘ o ć. L-goc 
k>m — (a. n.). (Vluszle z ..Kanału P>-aane- 
g o 1. .Lcs annaies dnplomatnuies et cc-nsu- 
ia're.s“. Bez komentarzy? Ź w iow ska aro ­
gancja. P raw o  rasy  w yższej <c*g oaiszy).

WŁADYSŁAW KOZICKI, 75)

ziemia.
Powieść.

KSIĘGA WTÓRA.

Lemiesze ducha.
Ciąg dalszy.

— Nies.ety — wtrącił Łaniecki — 
spokfr w ew nętrzny jest tylko u Jziałem 
albo \vczesnoj, pełnej w iary mł doścr 
ailx> zrez;\ gnowan e-j starości. A wy 
byliście aaleko od jednej i-o d  dtugiei 
'mety.

To też skończył się nasz spokój. W 
usposobieniu W andy zaszła niebawem 
zupełna zm ana Sprowadziła ją jej 
natura porywcza i zapalna, ale zitu n- 
na i pozbawiona cnoty wytrwałości. 
Nagle sprzykrzyły s'ę jej w: kłady i 
przestała na nie chodUć, mówiąc, że 
się co do nich rozczarowała, że są nu­
dne, jałowe i meaźołne do zapłodnie­
nia umysłu pragnącego prawdziwej 
straw y duchowej, a nie jej suroga tu, 
przy wdzianego w  suche, ^abstrakcyjne 
formułki. Przetz czai, pewien oddawa­
ła się jeszcze w dortrt siurrwnińej lek­
turze prac naukowyiyhj ale potem za- 
H' echa ta i tego. Ogarnęło ją zniechę­
cenie i apatia, która mię bolała i m art- 
w 'ła. Całcmi dniami leżaka na kanapie, 
czytając, a raczej tredhałe przegląda­
jąc franr-tskie romanse, któ-e masowo 
kazała sobie z  wypożyczalni przyno­

sić. Później i to j'ą zmozLo, Zleni wia­
ła tak, że całkiem m -ostała z domu 
wychodzić, naw et o b ąd  musiano jej 
przynosić. W łóczyła się bezczynnie z 
kąta w Kąt, dbo wcale iue w staw ała 
z łóżka, drzemiąc i bezmyślnie wpa- 
tn ijąc się w sufit. Czasami — i to by- 
to jesacze najlepsze .w  ówczesny™ jej 
stanie — snuła dziecinne i fantastycz­
ne marzenia: o dlalekicii podróżą.ń 
aeroplanem, choćby do bieguna pćłiioc 
nego, o wyjeździe do Indyj i Japort.i, 
o ży .iu  pustelniczem w  jakiejś afry­
kańskiej wiosce murzyńskiej, a  naw et 
o praktykowaniu nauk Yogów. Na ogół 
była niesłynchame i oradrażnioiia. kapry­
śna, irytująca sie z powodu każdej 
drcbna«fk! Mówiła że napadaną ją 
znóns- jej panieńskie d&mony i że za­
wiodła się myśląc, iż je małżeństwem 
na zawsze odpędz-ta. Zacząłem się po­
w ażn e  niepokoić o jej zdrow e, bo mi 
się zdawało, że popada w jaikąś psy­
chozę. To też, chociaż taka odmiana 
wcale nie odpowiadała motrr. namia­
rom i u odobairom. ucieszyłem się, 
gdy mi raz oznajmiła, że ma już cyga- 
nerj1! strdentkiej naj2anełniej dosyć i 
że, skoro zc względu na mnie musi 
rmeszkać w  mieśrto, pragr :e dom nasa 
paslawbe na stopie, odi.owiaćaącej jej 
stosunkom i sytuacji żyrc'owej.

1'(jstairowieiue to ożywiło ją i zmie­
niło znów gruntownie. Stała się w 
tym samym stopniu gorączkowo czyn­
na i ruchliwa, w  takim do niedawna 
była apatyczna. Cały swój zapał i po­
mysłowość włożyła w  urządzanie na­
szego noprego home*u. bta&pww W

szuKata w  dość eleganckiej kamienicy 
obszerne mieszkanie, które wynajęli­
śmy a raczej kupili za Lilka naśce mtl- 
jonow marek, zobowiązując się nadto 
do płacenia bardzo wysokiego czyn­
szu. ^ rzykro  mi byio bardzo, że zmu­
szeni byliśmy opuścić nasz cichy po­
koik, położony iak na wsi w tonącej 
w zieleni najpięKwej-zej dzielnicy Pudl 
parkiem i przeprowadzić się do bez- 
dtrzewnego i dusznego śródmieścia — 
Ku memu z lurnieniu W andzie nie zro­
biło to żadnej różnicy. Twierdziła że 
natury będziemy mieli w  Łanowcu aż 
za dużo, a teraz trzeba, abyśmy wy­
zyskali to wszystko, co nam miasto 
dać może.

— Czy b y ł  to u niej —  z a p y ta ł  Ł a -  
mecki — s p o w o d o w a n y  jaK aś głębsza 
p r z e m ia n ą  o b ja w  i s t o t n e g o  o d w r ó c e n ia  
s ię  o d  n a tu r y  i z ie m i?

_  Nie — odrzekł Andrzej. W tedy 
jeszazc nie. Dopiero później nastąpiło 
uwielbienie postępu techniki i zakocha­
nie się w  maszynach, pompach trak­
torach i motorach, zaczerpnięte z fu­
turystycznych manifestów-^ Marinet- 
ti‘ego i jego wyznawców. Dopiero póz 
niej przyszła u niej odpowiada ąca  ży­
dowskiej poezji urbamcznej faza apo- 
teozowania niespokojnego i nerwowe- 

* go rytmu życia miejskiego w raz z je­
go dyssonansami i kontrastami Ale to 
pozostaje już w z.wńazicu z ostateczn m 
przesileniem się me*jo szcaęi<c 'a  i z dzi 
sięjszą niedolą, w ted y  motywem jej 
postępowania była tyi-ko chęć w y ż /c ia  
się. zabaw y j ipżRroszeaua. nudów.

Zaczęły się ustawiczne konferencje 
z  stolarzami i tapicerami. Znajomi ma­
larze musieli dostarczać rysunków do 
mebli i po-niagać w  kupowaniu stylo­
wych dywanów--, kilimów i makat. Szły 
na to wszystko niesłychane sumy. Ła- 
chodkiewicz pocił się, Łanowiec doby­
wał z siebie ostatnich sił, a  ciocia Ma­
zowiecka w listach biadała nad nieda­
leką ruiną, lecz W andy zujłcinie to nie 
wzruszało. Ja mimo wszystko byłem 
zadowolony, ix> wolatem to marno­
traw stw o, niż niedawną jej depresję.. 
WresZcńe nowy dom nasz był urzą­
dzony — przsznać trzeba — nK tylko 
zbytkownie, ale w ysoce art.vistyc.znie. 
Teraz W anda zarow-iedżiała, źe ma­
jąc już należycie p-wygofowany terem: 
operacyjny, musimy rozpocząć życic 
towarzyskie i w  tym celu odnowić 
stare i po zawierać nowe znajomości. 
P izystałem  chętnie ze względu na 
przyjemność, jakiej się stąd spodzie­
wała. zastrzegłem się tylko, że w  za­
bawach jej i zebraniach będę brał u- 
dział tylko o tyle. o ile to nie będzie 
przeszkadzać my.ń; studiom, które u- 
ważjrri za sprawę, główną i i ta iwa żniw 
»zą Nazwafa mię pedantem i retry- 
kiem, lecz nie nalegała wcale, co nie 
powiem, żeby było dla mnie zbyt nri- 
łe. Nasze Podwieczorki czwartkowe — 
nie hczac kilku w ystaw nych przyjęć 
w karnawale, nabrały  w urótce pewne­
go ro/.ghsn w  mieście.

-  ^Wiem, u. i cm —. potu ienMf Lą- 
n :ecM — byw anie u was. nałeżaro ąo 
dobrego tonu.

iC . <Ł n.)
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Petrztóy "afaict®91 Ufft

na kresach.
T arnopol. 11 sierpnia.

Komisja poselska, -wydelegowana przez 
Sejm dla zbadania s te rn ik ó w  na kresach 
wschodnio-malopolr-klch o d roczy ła  swój 
przy jazd  aż do października. N‘e wiadomo, 
co w p łynę ła  nu tę w ysoce niepożądana dla 
naszych stosunków  zw łokę, w  każdym  je­
dnak razie m usiało się s tać  coś bardzo  \va 
żnego, bet członkow ie tej komisji w iedzą 
aż  nadto dobrze jak pośpiech w  mosm.niu 
pom ocy rolnikom * rolnictw u na naszycn 
(kresach jest konieczny i zwłoki me c ter- 
pięcy. Zanim w ‘ęc komisja ta  p r/vhe% f‘e, 
nie od rzeczy będzie, bodaj z grubszego, 
po trzeby  naszego rolnictwa. ro zw iży ć  i ze 
stanow iska obiektyw nego omówić, k o rz y ­
stając  z uw ag udz‘elonych mi przez ' 'k r ę ­
gow e To w . G ospodarskie w  Tarnopolu 
k tó re  pizygotorwaio w yczerpu jący  m itno- 
ija ł i z w łasnych  na miejscu sp is trz eżeń  
p rzedstaw ię poniżej najw ażniejsze p o trze- 
Ły tego ośrodka naszej s&ly państw ow ej t 
naszego dobrooytu.

R olnictw a kresow e, zniszczone wojnę, 
naw iedzone zostało po w ojn’e podw ójna p ’a 
g ę : B rak ustalenia granic wschodnich, a 
w ięc uczucae tym czasow ości bytow an a z 
'jednej, a  zupełnie niepotrzebne rrzća ro ie  
party jne rolników  z drugiej s t rc.ny. ty ły  
to ow e dw ie plagi, k tó re  lem iesze z ręk 
w y trąca ły  jak i w szeM  postęp rolniczy 1 
aężenie do usunięcia skutków' w ojny p a ra ­
liżow ały. Odbiło się to  rów nie fatalnie na 
sam ej kultu rze ran . iak i na doli rolników  
Polaków

Nie mogę w yliczać w szystk ich  potrzeb 
ro ln ictw a naszego, ale poruszę ieąo te, 
k tóre p rzy  uchw alanym  obecnie m d ja rd ;-  
v/ym  kredyc 'e  i k rztynce dobrej woli .i e- 
nergji w  lw ‘ej części usunięte być m aga, 

.gw aran tu jąc tem  saruem rozw ój i sRe e- 
.lementu polskiego na k resach  a także i 
przyspieszenie norm alnego w spó łżyc‘a ol.u 
bratnich narodów  Na p ic .w szy  plan w y­
suw ają s‘ę trzy  głów ne bolączki. W  szcze 
gólnośc*:

1) O sadnictw o. Dola osadników  k reso ­
w ych jest straszniejszą u;ż ta  m ożni opi­
sać. fee tk i rodziiri m ieszkają jeszcze z łąsk ł 
..urzędów  odbudow y*1 w  ziem iankach i ma 
ję tę  perspek tyw y  przed sobę. że jeżeli 
pomoc nie maideidzie natychm iast, a  naipa- 
źm-ei w  m iesiącu w rześniu, dzieci .'Ch p rze- 
różnein ' chorobam i będę dziesiątkow ane, 
zlnjste podziw iać naszego M azura, że z ta  
k ą  zaciekłością trw a  na rriejscu 1 to z ca­
łą' św iadom ością, że jest strażn ica  y .is k ' 
ca W schodzie. S łabs-' opuszczają nas ,i tra  
cąc na sprzedaży w olę pow rócić na pia­
chy zachodnie, aniżeli na  miodem m le­
kiem płynęcyrn czamoŁuemiu żyć jak mfc 
ludz‘e. Wtfelu z osadników  ao tego sn p m a  
jest pozbaw ionych .środków  do p racy  i ży  
u a , ze nie m aję ani Długów, ani innych 
bezw zględnie koniecznych narzędzi rolni­
czych. Nie m ów ‘ę już o inw entarzu  ży ­
w ym  lub sztucznym  naw ozie Skora do 
tego  dodam y m oralne u trap ien ia  z powodu 
tóeaałatw«enia intabulacji l .r p ra  parceli, do 
staniem y obraiz chtcipa polskiego, traiione 
go w e wszystkde majczulszg s trony . 'I egc 
chłopa, k tó ry  przec>eź m a popraw ić kultu­
rę  złiemi polsffley, poanieść ogólny przy­
chód narodow y i s tać  się m agnesem  oc- 
tu szczen ia  w oScolicacn w k tó rych popi 
k radnę jak naięci polskie duszyczki. Iron 3 
jest, że  o osadmKach pam iętają ty lko  i 10 
bardzo czule, ja jczarze. m olestu jący w ieś 
o dostarczenie puddóigow dla angielskich 
gentlem enów . G dyby  nie T ow arzystw o  Go 
snodai sk‘e a  ostatnio i MTR, nls by toby 
u nas literalnie żadnej roboty , Kiom kur- 
czunku lasow ego i parcelacyinei irym arto 
M iarodajne czynniki powinny p rzystąp ić  
natychm iast do sanacji stosunków  w śróS  
osauftików, choćby tylko ze w zględu na 
to, że to sę  przecież... także  ludz:e.

2) Drogi i m osty. Nie po trzeba chyba 
długo się rozw odzić. że thog1 w  tych stro  
nach milionowych arinji i kroci ty sięcy  wo 
jennych transportów , m usiały nledz . z,ui­
szczeniu, ale -nJe m ożna milczeniem pomi­
nąć faktu, że do tychczas dla d róg łych nic 
a  nic się Me robi. D oszło da  tego, że np. 
w  Zbarażczyźniie w szelka podróż kol iw a  
jest m ęczeństw em , a  powiatowa dróżnicy 
ad pół roku żadnej p łacy  Me pobierają. 
W  południowej części naszych Kresów 
p rzy b y w a  do pow yższego jeszcze brak  mo 
stów . N awodnienie jest tam  silnicisze, to 
też % kołow anie dzięki b raków ’ m ostów  
może spowadowmć kołow aciznę u prze­
jeżdżających. Na Złotej Lipie lip. m ostów  
niem a a  wr koło zboże aż się dusza radnie. 
N’k t -się nie zatroszczy , aby  rolnikowi 11- 
latwac zw ózkę i w  ten sposób uchronić go 
p rzed  niszczeniem  m artw ego i żyv eg : in­
w en tarza , a  bardzo  często  i przed zam o­
knięciem planów zżćtych 3  nic zw ie? 'c- 
nycli na czas. Jedyna pociechą w  takim 
stanie dróg naszych icst m yśl, że w idać na 
w ojnę s :ę nie zanosi, skoro naw et w ojsko­
w ość o nfie Me dba.

3) Hodowla. Niejeden m ieszczuch p rze­
jeżdżający w zdłuż naszych łąk j pastw isk, 
pom yśli- „Co za w ielką liczbę bydta i kom 
m aję c‘ ludz)ie“ . I rzeczyw iście. Wifeśma* 
nasz posiada stosthAowr* wiece; bydłu 0- 
becnie, niż p rzed  wojną. Ziermanie Me ma- i 
ią  •arń w  jednej trzeciej częśc* stanu przed , 
woietruego. Ale iakośoiowo b\Vlło to  n,e . 
p rzedstaw ia żadnej w artości. Zan K ra sy  i 
jest łak wielki. że jeszcze kilka lat a  fcy- 1

clłoi stanie Się raczej ciężarem , njż dobro­
dziejstw em  dla roh rka . Dochodzi do tero , 
że  koszt u trzym ania b^ dla nic pokryw a 
już .s tra ty  z Powodu zaniku iego jakości 
i w , dajności. P rzy czy n a  leży w zupełnym  
braku sumownsi. Żadne z T ow srzystw  roł- 
n'czyc.h n e  może sobie łeraz  p jzw oiić  na 
zakupno potrzęhnej ilości bunajów, lewico 
w e rządy  nie m ogły; a  może niezbyt thc .a  
ły  polepszać ra sę  żyw ego  m ajątku, iak 
należącego w  części do „m am utów * B y­
łoby baidzo  w skazanerri pospieszyć Tow. 
roiniczyn. z pomocą w  zakupnie bodaj ma 
łej ’łości buhajów , a  nadku koMei.znem >est 
pow iększenie stacji ogicrow ych i chlewni.

To są  trzy  kardynalne po trzeby  rolnic­
tw a  na Kresach, chociaż ’rme jak np. zniżka 
ta ry f kolejow ych na tran sp o rty  nasion, na­

w ozów  sztucznych i w ęgla dla przem ysłu 
lolm czego, jaketeż i w gląd w  opłacaln.i.ść 
b ais C horych, skrojonych w seeuzte na mo­
dlę socjalistyczną a w ięc ta k ' sumo skru­
pulatnie niekom rolow anych iak np. Kasa w e 
Lw ow ie, są  rów m e doMosle piekące.

S ądzę  ̂ że  lJie będę posądźm y' o sam o- 
zw a licz ość., jeżeli imieniem \vs£v0tkwh rol­
n ików  na kresach zaapeluję, :Tn W ładze i 

. m>arodajne czynnik* m ające w j-^/w  bezpo­
średni tia rozdział m iliarciąw eg, krem /tu, 
p rzys tąp iły  natychm iast do pracy, zapo- 
inm ajęc o austriack ich  form ułkach biuro­
k ratycznych , czem  dopom ogą sp ra w ę , a 
nieszczęśliw ym  ostidnikom uiatw .ą by to ­
wanie. na jakie, ial^o na obraz i podobień­
stw o Boże stw orzone 's to ty  ze w szech 
m iar zasługują. ,

• Ce«S0 — 1HUJCT

W iadom ości isież^ce.
TEATR WIELKI.

W torek  14 sierpnia o godz. 7.30 „P ło- 
ndień sz .uka  w  3 uKt. Ii. Aluiiera (gość, 
w yst. W ysockiej i Solskiej, p rem iera). -

b ro d a  15 sierpnia a godz. 3.’5G U roczy ­
ste  p rzedstaw ien ie  z pow odu św iętą  żot- 
nierskiego „W ienna K ochanka1* z p. R a- 
sińsiatn w  roili m ajora B ouzanty. —, O g. 
7.3l „Płontień** sziuL-a w  3 ak t. H. M uik’- 
ra  (gość. wwst. W ysockiej i Solskiej;.

C zw aitek  16 sierpn ia  o go.iz. 7.30 „Pło 
mień“  sztutoa w  3 akt. H. M ullera, (gość. 
wys<. W ysockiej i Solskiej).

TEATR MAŁY,

W torek  14 sierpnia o godz. 7..30 „W e- 
te ra n “ sztuka w  3 akt. (gość. wwst. Je -  
dr.owskiego, 50 proc. zniżki).

Środa 15 ae rp m a  o gedz. 7.30 „W ete- 
ia n ‘* (cistatrri gość. w-yst. M. Jednow '- 
sl-ciego).

C zw artek , piątek i sobota te i t r  zam ­
kniętą'.

T E a TR n o w o ś c i  do końca 
knięty.

■terpn a zain-

—  Do P. T. P re n u m e ra to r ó w !
Wszystkich P. T. Prenumeratorów 
tak miejscowych, jak zamiejscowych, 
którzy jeszcze nie uiścili przedpłaty, 
bądź przesiali mniejszą niż obowiązuje 
z d. 16 siemnia, bgdź zulegają — aby 
bezzwłocznie wpłacili według een  p o-  
f a r y . i t  w  n a g łó w k u  n um eru  nai- 
da*ej do 20 b. m., gdyż po tym ter­
minie bezwarunkowo wstrzymamy wy­
syłkę dzi?nnika.

—  Dzisiejsza, D vt orkow a p rem ’Cra 
„P łonncn a‘* w zbudziła duże zam teresow a 
r fe  tak ze ygzelędu na tem at rak ’ na dw ie 
nasze znakom ite a r ty s tk ’ W ysocka i Sol­
ską, k tó re  w  sztuce tej dają dw ie przepy­
szne kreacje. „P ło n rcn  * g rany  lę d / ie  
przez klika dni z  rzędu.

—  i-stałn ie  w ystęp j Jedn*owsŁ3ego. 
W  śrouę  kończy w  T ea trze  Madjun sw ą 
gościnę znakom*ty a rty s ta , k tórego  Lw ów  
P izy jął ta l gar, 00. Pożegnalne przedsta­
w ienie Jeonow sk’eg( 's ypemi n ipew no po 
brzegi ą*lę T a tr i M ałego pubhbznością, 
k tó ra  będz’e chciała raz  *eszcze w ’dzieć 
św iel ęgo a n y s tę  w  jego niezrów nanej 
k re a c ji

. — o—
—  Oddział L w ow ski Polskiego T ow arzy­

stwa T atrzair& iego urządza w  niedzielę, 
l i  btn., jedno im ew ą w ycieczkę do skal w  
U ryczu z w yjściem  z B orysław ia. W yjazd 
ze L w ow a w  sobotę, 18 bm., o g. 23 25 
powmót w  niedziele, o g. 2205. Inłorinuęj.
1 zgłoszenia w  sklepie Kg-awdański • Ska, 
pi. M ariacki 8, codziennie ,io piątnii, do g. 
18 -te \

t - j  Członkow ie Atalopolsk ej S traży  O by­
w atelskiej staw ią się Jm a 15 sierp u a br. 
o g. 7 rano w  lokalu M. S. O. Sektora I, 
ul. G ródecka 84, I. p. (nad apteką Ł azow ­
skiego). celem wz''ęcia udziału w  uroczy­
stości „Śwdęta Żołnierza Pol-ikiego", k tó re  
s 'ę  odbędzie na Błoniach Janow skich. Po- 
potududu festyn ua boisku Sokal i-M acierzy. 
Poleca się członkom wrziąść jak najliczniej­
szy  udział. — Komendant ok ręgow y: Sa­
netra.

—  Rew ja w ojskow a f msza św \ połowa
odbędz;e się %ve środę, fi cin'a 15 sierp ira  
br. o gocizin’e 8.30 na Błoniach Janow skicti 
z powodu Ś w ięta  Żołnierza Polskiego.

—  Zw iązek H allerczyków  we Lwowie. 
Biuro m eści siię w kancelarji dra  Roki- 
skłego, Rynek 4.

— W „jaśnienie Banku Przem ysłow ego. 
W  zwiaziku z notaiką, k tó ra  u k aza li rię 
w  dzlieumkacli w  dniu 10 bm. p o i tytułem  
„Vv'ykrycie olbrzymieli m agazyn źw' pass.sr 
skiclt we Lwow!‘c“. Polski B u ik  P rzenw - 
■słowy stw ierdza, iż nie posiada ołSBikłi. 
to iyarow ego ani magazynów' i tow a-unii nic 
handluje, a założony przed \v.i,iri przy  fdji 
k rak o w slic j oddzó ł t® \\araw y ^żi.K w .dj- 
ww-ł jeszcze w  roku 1915, nie cheur. w tak 
ciężkich czasach narażać się nu zarzut 
popderar.*a paskarstwm cźy lichy v żyy. no- 
śc  owej. T ow ai zakw estioaow aus nncgdaj 
przez U rząd T agow y. Mejsk* w magazy-’

Lwów, 14 sierpnia.
nach firm y aped „Polski G leb“. został na 
ćesłaujy z zagranicy pod adresem  Polskie­
go Banku Przem ysłow ego , celem zam kaso 
wiania cd tu tejszych kupców  ceny knnna w 
cbcei w;aluc‘e, co w obec ostatni :h za rzą­
dzeń dew izow ych n)e mogło • nafcąąy . 
u an k  .spełniając w  tym  w ypadku jedynie 
rolę Inkasenta, nie jes t w łaśc ic iehm  to 
w am  (i żadnej odpowiedzialność, z tego
I-owodu ponosić nie może. ^

— P odw yżka cen ly to ińow yeh w yrobów  
Gd 14 bm. począw szy  podw yższone zo­
staną z rozporządzenia min. skarbu ceny 
detaliczne sp rzedaży  w yrobów  ty to tJo- 
w ych w yprodukow anych w  w ytw órniach 
państwom ych a to : na cygara  od 45 do 25 
proc., na papierosy  od 40 do 30 oro.c., a im 
ty ton ie  od 45 do 25 proc.; ceny deiailiczne 
w yrobów  ty toniow ych w ytw órn i p ry w a­
tnych po«łv yższone za s ta ły : cygara  od 50 
do 40 proc., papierosy  od 60 d j  45. tytoń 
od 15 do 40 proc. W  szczególności kosztu 
ją : I. C łg a ja .  H avana 10.J0O mk. za sztuk*. 
B elw eder 8000 za s z l ,  W aw el TSOu za szt., 
B ry tam ca 6500 mk., T rabuco 5000 mk.. Ku 
ba 5500 mk., P orto rico  3500 mu. M‘e; zane 
zagraniiczuc 3200 mk., B azyl V irgiuia 200u. 
Ił. P ap ie ro sy : SfinM  1100 mk, z,a szt.. D a­
m es 1300. mk., Kalii (K edyw ; 120J mk. 
Lgipsk’c 1000 mk., Klub 800 mk.. Sejm o­
w e 800 ink.. P rezyden t 700 tnk , Damskie 
700 miv„ F a ry s  600 mk., Pogoń 700 mk., 
\v a rsz . 700, Sport 700, sy re n a  500 mk.

ista 500 mk.. W anda 400 mk. ltl. T y ta ­
nie do r«pierosóW’. Kir ł.500,0')0 rn.ć. za  ; 
kg. Ksainti 1,450.000 mk. za 1 kg. N ajprze­
dniejszy sułtański 1,350000 mk. za 1 Kg.. 
Naiprzednieiazy' macedoński 1.201.000 mk, 
za 1 kg. Najprzedn. turecki 1 .'Od.OOO mk.
za 1 kg P rzedni turecki 760,’fJO, Średni
700.000. K resow y 500.000 ink. iV. Tytonie 
■io fajki. P rzedn ' fa jkow y 300 GOJ mk za i 
kg„ Z w yczajny fajkowy 220.000 mk. za
1 kg.

— Tajem nica rusztow ania. O pow iadano 
ni1' następującą, podobno praw dziw ą, hit- 
s to rję  pew nego rnsztow ^m a Z pew nej ka- 
niierricy w yjechali .ofcato.zy U. p iętra ita 
św teże tx>w’etrze, o czem  d o w eJ/.iaw s iy  
się dwraj pom ysłow i złodzieje — postano­
wili sp rzę t z opuszczanego n.ics iKan.:. v y -  
nieść. T ruanc oyło tej operach doKouać w  
d3ei) a  w  nocy bram a zamkn-ęza broniła
im w stępu  do w nętrza1. W ymyśłTi przeto
nowy sposób aichega w targnięcia  do śro ­
dka. Oto pew nego arna z wdelkim łoskotem  
p rzystaw i!1 do ściany owej kam ienicy du­
że sięgające aż do 11. piętija, dr Toiny. Nikt 
się tem u n‘c dziwił, jako że ru.Ii o i.dew la- 
ny w zm ógł s i |  w e Lw<3\v!c i w iele kanne- 
rric w  ten sposób restau ru je  się. Nikt ró ­
w nież nie by ł ciekaw  z a p y ta ł o to w łaśc i­
ciela, choćby z tej p roste j racji, że w łą- 
ściciel w  innej m ieszkał d /:e i.jvv , a  w obec 
u staw y  o ochronie » lokatorów' tak sob’e 
zbrzydził sw ę w łasność, że naw et po czyn 
rze rfigdy n-e przychodzi;, r izuittieiąc. że 
podróż tram w ajem  nie opłariiłaby się. I tak 
s‘ę wsz.i stko pięknie składat'). że owi po­
m ysłow i złodziejaszków  ie pod pokryw ką 
nocy v  przeciągu trzech m iesięcy iwymeśłi 
po rusztow aniu w szy itid e  sp rzę ty  z m’c- 
szkanta na li. p iętrze, a  nikt .m V  tem  nie 
p rzeszkadzał. Raz tylko w' nocy zdarzy ło  
się. żc dwaj iacyś zaw ieruszeni p rzecho­
dnie przystanęli, w idząc, w ynoszone z gó- 
ty  po drałj-itie poduszki, ale gdy ;m pov.rie- 
dziano, że to  w łaśnie o d b y tu  L  przym u­
sow a rum acja. bez szczeg ó liig o  żd iy /eińa 
poszli dalej. W rócili jednak 'ńeszcześii’ lo­
kato rzy  i ze sw ego m ieśzk.nra. w yp iłu fo - 
nego ty ’ko szkieletam i g ru b s ije h  mebli, 
spostrzegli rusztow anie. N iestety, tylko do­
m yśleć s fe mogl’ kio im figla złodziejskie­
go spłatał, bo nikt, naw et gospodarz, the 
potrafił ich objaśmć, skąd się to rusztów u- 
nie w'z‘v’ło.

H istarja a przypom niał 1 się m>, 'gdym  
omal koziołki?' me wywmócił ua stejacem  
od kilku m iesięcy rusztowania* jak^e. nie­
w iadom o w  .jakim celu podpiera kam ienicę 
ua rogu ul. K ochanowskiego i Pańskie;, 
zw ana „pod kręconym i słupami**?

—n—
— K radzieże. 7 . m ieszkania Jadw igi Bu- 

dźko. p rzy  ul. Kąpielnej 6, Sikr4t.lt, p ra w lo -  
pcclobrise dz 'ad  w  tarmej .ikoiKy żebrzący , 
sreb rną  toi ębkę, w agi 170 ? r . — Szpaiów na 
M ar ja, zatnie ??kała przy  ul. O b e :ty ń sk ;ej 
1. 6 . doniosła poi cii o Kradzieży portfeia 
z 30.000 mk., na szkodę jej tiarze i/ouego  
Horcjki S tarhsław a, plutonow ego 40 p. p.

W  podejrzeniu iest R ząsa. k tó ry  w  dn'u
tym  c z js c ił ubrajue poszkod in iancg). __
inspektorow i szkolnemu. Alojzem t W an- 
czurow '1, zam. przy  ul. św  Zofji 1. 51. 
z zam kniętego m ieszkania sk-adziono ga;2 
derobę m ęską i dam ska, w artośei 10 mili 
m arek

— Ogi«H kom m owy. W czoraj zaoańla się 
■sadza w  kominie le-alrtości p rzy  ul. ź!ybli- 
KSfew :cza I. 2. Z iialarm aw ana straż  pt.żarna’ 
ugasiła pożar, k tó ry  n:e w yrządził żadnych 
znaczniejszych stra t.

— C zarnogieidziarz. Na ii św. S tan is«  
w a p rzy trzym ano żydka z M ośżsk . Berka' 
Schnenbaum a, na spekulacji w alutam i. P a  
I rzeprow adzonej rewdzji zakw estionow ano 
10 iłairów a  żydka puszczono na wolność. 
— 'Na tej sam ej ulicy odebraiia innemu 
żydkow i, M ontzow? W eberowd, i  dolar a 
90 tys. mk.

— Nie udało się. Jan  Kuraż, pochodzący 
z K leparow ". w yciągnął z kieszeni jednej 
ran i oJenądze, z k tó rym 1 usiłow ał zinedzi 
Na k rzyk  poszkodow anej, ktes,;onkow'ca 
p rzy trzy m a ' posterunkow y i o d ;t iw,ił g(J 
na uli. Jachow icza.

— Trag-czny w ypadek. \ l !ehał B erezow ­
ski, lat 45, schodząc ze schodów-- kanii-ii.cy 
przy  ul. Kościuszki 1. 6, uzięki słabem u a  
raczej żadnem u oświetleniu klamki schodo­
wej, potknął się i' stoczył w dół, łam iąc 
sobie niizy tem czasz!??. P a  opań-unk 1. jaki 
mu udzueliło Pogotaw 'e R attinkaw e. odwie­
ziono ofiarę nfeośwdetlonyeh kamienic W 
stanie groźnym  do szpitala.

Z kreju.
□ HUS U YN M ajątek w ojskow y.
zdłuż linii kolejowej, p rzy  drogach ■; na 

polach znajdują się pozostałe ad lat w idny 
olbrzym ie w ięzy kolczastego drutu, .któ-y 
jako nrózinw entaryzow any przez w tadze 
wwjsKowe, niszczeje p rzy p ro w ad za ła -sk a rb  
1 ar.stwra o w tlk ie  s tra ty . Gdzie w iny szu 
kać i koga obw-iinfać w  tei chwili tru d u j. 
fakt jest, że drutu  wojskowego leży w o- 
kolicy_ H iisiatyna na setki mólionów a m-tże 
na_ m itardy, a uliema nikogo, kto,by odiio- 
wdedniTn czynnikom  w skazał niszczejący 
m ajątek. Może ta  no tatka /w ró c i uw agę 
PG K  Lwów, k tóre  jako najbliższe pow,in­
no być najbtardzsei zjiinteresowumcm.

B rak o św ie tlcn a . V ispaniałe przed w.n|- 
r ą  miasto, p-osfadai: ce ltaw et ce-itral? 
elek tryczną, dziś tam ę w  ciem ność.ich. 
L .tarnió jakie podiada m agistrat są sch 1- 
wiar.e w  m aga/ynie , zdaje* s':ę „na lepszo 
czasy *. Jeśh się zw aży, że do pociągu 
nocnego' dziieoiątkt fur codziennie 
żdża, zaiste 'd z ;w:ć się trzeba, ż: 
n :e było w ypadku zabicia, Jcogoś, 
leczenia. D obry gospodarz m iasta, 
jest kom ’sa rz  T arnaw ski, powinien

w yje-

v oka 
Bk i u 
i ta

piekąca s.prawą zająć się i jaknajrychlej 
ją zrealizow ać

□  GRODEłi JAGIELLOŃSKI. S ic n m  
iniarodainym  do wiadom ości. p rcy gar m i 
zonie w o sk o w y m  w. G ródku Jag. w ako- 
waiłu posada lekarza kontraktow ego. Na 
•o sad ę  tę — i'ez ogłoszem a konku su ,i ku 
wśelkieinu ździwienin interesującego się 
tem społeczeństw a — pow-ołany z o s tił Dr. 
J oticWm M arguies, ikSón będąc jeszcze w 
latach 1919— 1920 .lekarzem  wmiskowym, 
podał, że jest ina1! odowości .żydawsiciej, po 
czem został z airmi? usunięty. Opinja pu­
bliczna zaitrwozona jest tak  niezw ażnjy- 
cem na nic postępow aniem  ęzynników , k i o  
te  mu tę  posadę nadały, tem bardziej. gdy 
się zwiaży, iż do obow iązku lekarza kon­
trak tow ego  należy baidanie poborow ych. 
Spodziew am y się. że DOK Nr. 10 w  P rze ­
m yślu za in teresu je- się tą  spraw a.

s D R O H O B Y C Z , 'sam obójstw o 11'e b tz -  
piieeznego b an ay ty . W  an ::i 9 bm. około g. 
l i  przedpołudniem  p o w iesi się w a re ­
sztach tut. K om isariatu JL R. FcJi;) N am e- 
naniuk, lat 21, pochodzący z Łopusznej, p. 
Sam bor. D enat miał na sunreuui cały  szc- 
reg kradz cży, w łam ań, rąbunkiyg, k ip i id :  
s.ę dopuścił. w chodząc w  s k łu ł g rasu ją­
cych na obszarze pow iatu drohohycłdcgo 1 
sam borekiego band Zająca, F lorka jak I  
S tefana Nam enaniuka, siejących postracli 
w całej tut. okolicy. C zęść ie g j k łim rz y -  
szy  dostała  się już przedtem  w re*e orga* 
t;ów bezpeeczeńsiw-a i ods’adine juz zasłu ­
żoną karę . Zaś Fedfc? Nanienanm k uKiywał 
się dotąd z powodzeniem  mimo energji tro ­
piących go w yw iadow ców , u o raw a jąc  dn­
iej sw e bandyckie rzem iosło. D opiera w 
dniu' 8 Lni. w padł w ręce m estrudzonego 
M 'chała  Andryjjszyrna. O sadzony przed do­
staw ieniem  do sądn w  tut. a resz ta  :h poli- 
cyjnych, w idocznie w iedziony ywyrzuta-ml 
sumienia i obaw ą przed długolefniem w ię­
zieniem, pow iesił się nazaju trz na powoo/dc, 
skręconym  z bielizny, p rzyw iązanym  do 
k ra ty  więziennej. W ezw any lekarz. Dr. 
Haffner, s tw ierdził ś m ie ć  przez pow-.eszc- 
iHe. ,  Alfa.

□  ZAKOPYNŁ. C eny i\ pensjonatach 1 
botelach zakopiańskich. P id a jem y  do pu- 
bhcznei wfadomotści now e ceny i t r z y n n -  
rda. obow iązujące od 10 s ien u ra  br., w- 
pensjajjatach zakopiańskich: lłO.nOO inK. (I. 
kategoria), 120.000 mk. (II) j 100 )00 rak. 
(UD, C .n y  pokpi- y pensjonatach 1 Iiote- 
lach (z pościelą i usługą) pozostają tiie- 
zinięniotie i w 'noszą: w  pensjonatach 1-ej 
kategorjj: do 22.500 mk. (o 1 łóżku i 33259 
mk. (o 2 łóżkach; iv H-ci; do !S.Oi:t) mk. 
i -7.000 m k.; w' Hl-ej do 1.3.500 mk. '

.20.250 mk. Za św iatło  elektryczne Dlaci się 
4000 mk. dziennie Spi-s pensjonatów  i ho-
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tell ■Wodhig każegu>rfi .snairUije s.ę v  BHirze 
M im atycznem  ( „ J u t r z e n k a " W  nołrlach
ll-e j kartegoi ii (1-ej brak) piąci się za  pokój 
itd . do 33.75b ,njc (0 1 łóżku), i .to 45.0i< 
m k. (o 2 ludkach); w  hotelach Iii-ej =ra.te- 
Rorji do 22.50® mk. ii 33.750 .tik. R r.ayiatlią 
c y  pensjonat lub he te  vv.n'e.a p rzed H -d ać  
każdem u bez osobnego żądaina osuetnplo- 
TWiiy lachunjfc; nie p rzestrzeganie  tego 
przepisu  naraża  S karb  P ań stw a  na stra tę  '

(rudnia kontrolę. —  T ym czasow a Komisja 
L zd ro w fJcew a: D r. Józef D: ;W, prze-wo- 
d m czący ; D r. T adeusz O ab ryD ew sk i, se- 
krct&rz

□  J VWORÓV/. S p raw y  szkolne. W arto  
jako p rzyk ład  rządów  R ady szicolnel tutei- 
szej podać, źe pp. M ołczkow ie A ndrzej i 
O lga, hk.sinli. b ip r^ t od 3 lat pensję na­
uczycielską VIII i IX klasy  za  darm o, bo 
całkiem  nie ucz^i. Dzieje się to dlatego, że 
szkoła  na przedm ieściu1* Jaw orow a, N«ko- 
s ecznem , nie m a jaszcze pieców  ! podłóg i 
.de będzie ich mieć naual Kto choć trochę 
. oasądny, p rzydzieliłby  'eh tło innej 
szkoły  w  tem  ram etn rmeśc e. T ym czasem  
l j ,  Wniosek ‘nsp. R ochlaendtra  p rzy sz ła  te­
raz  na to sam o przedm ieście zacięta  h ajdar 
m aczka  lia rd y ń sk a , zam., by  zaięroi Mol- 
czków , vVogóle stosunk* szkolne w  po 
wieeSe' są  liche poci w zględem  narodow ym , 
a  w p iaw d z 'e  pow iat m a mało P olak ',w , 
a le  dobry  inspektor zrob iłby  meje.ino dla 
społszcacnia szkól.

S p raw y  podatkow e. U derza nas dz*\vna 
p rak tyka , w szędzie pow tarzana, t e  rząd 
ogłaszaj na m iesiąc z góry podw yżki cukru, 
sp iry tusu , soli czy  tytoniu i u ła tw i  żydom  
chow anie W szystkiego ‘ kolosalne zarobki 
K to z  tem  zrob1 po rządek 1̂ P . i l i t e k  grun­
towy i budynkow y radzim y oddać do ścią 
gam a gminom, k tó re  dobrze się w yw iązały  
ze śc ąg n ięc ‘a  dla rządu  daniny i sam e na 
tem  zyska ły  3 prc.

A dm inistracja pow iatu. R ady pow iatow e 
isą przeżytkiem . C zy nie m ożuaby użyć icn 
urzędników  w  Starostw ie, co spensjjuow a- 
n'u lub po przejędiu ich na siły  t c a k t o ­
w e  rządow e, czy w  inny sposób? P op ra­
w iłoby to  adm inistrację oow iatu p o i  bar­
dzo słabym  sm rostą .

M anew ry. Ułan* 22 p. zniszczyli na  m a­
new rach łany  pszenicy w Nahui:z«w 'e, a 
pczatetn po.pełmali' nadużycia prze i  a tako ­
w anie dziew cząt, Kradzież h v ń  1 obc'r.ariie 
w łosie., a  kon.om (na sp rzed aż '. Tem 2ra­
z i ł  sob‘o luaność i to  Polaków , a  przecież 
w ojsko winno dbać a  uPzym itnie tej sym ­
patii, jaką ma. Na ćw iczeniach nie można 
w ybierać, g az 'e  jest pszenica, a  gdz'e me, 
ule k to  w padł no! pon. ,-sł m anew rów  teraz, 
zam iąst np. w e w rześniu, po zbio-ąC h/ Do- 
wódzrwo korpusu w inno się tem  z h ą ć .

□  LLB O M iL (na W ołyniu.) N a d u ż y c i 
przeKupniow żydow skich . M ałe nasze mia­
steczko pow iatow e m a te raz  kurs n iu c z y - 
cielski, a  jest tu  szereg  ludzi z Małojiołsk:. 
'Dokucza na.n w y k u p y w a n i żyw ności 
przez przdeupm ów  żydow skich daleko poza 
n łiastcm , c, ieszcze bardziej urządzanie t a -  
■Łów przez żydów  z praw osław nym i w  nie 
dzielę poo sam ym  kościołem . Rolieia zupeł­
nie nie p rzeciw działa  łam aniu ustaw y o 
spoczynku św iątecznym - a le  może n are­
szcie aiłbo sam a zrobi porządek, albo  na- 
.feaże jej to  s ta ro s ta  i p. w ojew oda Sro­
kowski.

D z ia ł e&enDiiiiczny.
p k k p . w  LIPCU.

Ogłoszono zestawienie rachunków 
PKKP- na dIz. 31 'ipca br. w  dniu tym 
obieg banknotów wynosi? 4.478.709 mi- 
ljouów niAP. Dfcug ska'-bu państwa 
.4.485.000 miliomów mlcp

Zapas banknotów zasramicznych wg 
parytetu 2 952.289 matek złotych, za- 
ipas de\v,z na rachunkach nostro w-g 
oarytetu 30,641.732 mardk złotych, ra- 
'zem z górą 33 i pól miloma marek 
złotych. W porównaniu z ubiegłym 
.miesiącem zuacznie snę zmniejszył za- 
Pas banknotów za ranicznyi h w  P. K. 
K. P. (na I-go ub, mies 5.865.280 mk. 
złotych). Ub:rtek ten jest wynikiem 
rzucenia większej iloś/ci banknotów 
fo’ch na rynek, celem ukrócenia dne- 

ulagjl polegającej na wyższem ce- 
tieniu w obrotach ba-'kretów aniżeli' 
dewiz, któfe właśnie raczej więcej 
w P17Ć poszukiwane.

rłenrast ogólny stan ro® orządzal- 
nych zapasów walut obcych wzrósł 
tri i 1 ej yi'Cej w -g parytetu o 1,800.000 
marek złotych (w końcu zeszłego "m’e 
siąca wynosił 31.S20.267 mk złotych).

»>bieg banknotów wzrósł w  cagscu 
ubiegłego miesiąca o 902 060 miBonów 
mkn., dług skarbu pańsiwa o 1.488.500 
mf1?onó\v mkn

POLSKI HANDEL TOWAROWY 
Z ZAGRANICA.

W  nasz''m obrocie towarowym z 
zag.-anicą wyraźnie zaznacza s ię  zwrot

ku repszemra: zmniejsza się przyw óż 
tow arów  kontumcyjuych, przeważnie 
ąrotfektów spożywczych, .yzirasta na- 
tomaast p/zy-wóz tow arów proćufcicyh 
nych (bawełny, wełny, garbników, 
przędzy itp-), icdTłoCtfseźm z ten. wzr« 
Tta n a s j ekspont, przj«tem póhahn*- 
katy  ilośsaowo są iia peerwszem, w y 
roby gotowe — na diiugi m, a su ro w ­
ce — na trzedem  miejscu,

Za nierwasze 4 naesigłce br. w  po 
równaniu z tym  samjim okresem cza­
su w  roku zeszłym, w yw óz drzewa 
przerobionego (deski łaty , podkłady 
koletfowe) wzrósł 5 razy, odpadków 
t»ipy — 60 razy i przędzy — 1 0  razy  

W ywóz gotowych w yrobów  zwię­
kszył się w- następujący sposób: włó- 

Jdemnczy^h przeszło 6 razy, skór w y- 
rrawTOuydi i skórzony.h wy. obów 
mzoszłu 3 razy, wyrobow  metalowych 
I 15  razy, galanterji i pasmanterii 1 ,3  
razy  . wreszcie przetw orów  ebem ed- 
nych o  38 prc.

Z surowców najwięcej wzrósł w y ­
wóz drzewa (buam-cowego i onpaiawe- 
ffo) oraz cementu.

UFfcktorciaści g o s p o i a i ^ e .

N alt, iOśc' Cclue. Na mocy ro .oorzadse- 
riia m inistra skarbu , dy rekcje  pełslcch k c - ' 
lei państw ow ych ko rzysta ją  z "m w a  q-j | 
odraczania  w p ła ty  należność? celnych na I 
czas od 2-cL m iesięcy o lis odpraw y  cel- I 
r.ej tow arów  dokomaty agencje c e l u  tych 
ikolei. Zobowiązanie pow inny być. pokry te  
przez dyrekcje  Dolskich koić' państw o­
w ych  po up ływ ‘e m iesiąca, w p la ta  po win 
na nastąpić najdalej w ciągu p icrw szycn 
5 -e u  dni każdego miesaąca.

S p la ta  długów  Zdgianicznych PoIsk'. 
W  roku D ieiącym  sjpłacihsmy J jp /c h c z a s  
następujące aług1 zagran iczne: gu!Jenów

iOlemlerskich 2 mijlony, dolarów  3t. Z.e- 
Jn o c r nycb A m eryki Półn. 1^20.9)0, lkow  
włosUich w auitą  polską za  około 2 ruT ar- 
dów m arek. Darie pow yższe dotycz* sp ła-
amego kapitału. P c a a  tem splao.hśjny 

9ł6,250 dolarów  ty tu łem  procentów  od za­
ciągniętych długów. O gółem sp łic .! 'śn iy  
w  roku bieżącym , ;o  przehezem-i w alut 
na dolary, około 1.860 ty s ięcy  doku:ów 
diugó-w zagranicznych, razem  zaś z pro- 
ccntanł3 2,775.250 dolarów , co w ytias' po 
przekcCfcmm na naszą w alu tę  w edług kursu  
obecnegc olcoło 700 m iliardów  m arek  pol­
skich. .

Ogólny, pozory.-) [y dług zagrank.zny P o l­
ski w ynosi 287,175,068 dolarów . \V roku 
bieżącym przypada jtszczc  'ed n a  tylko 
w ażn 'e js2a  sp lata  w  połowie paż-lzicniika 
bi w  sum ie 2S3.500 dotłarów. N ajw iększą 
•spiatą w  roku obecnym Uyła ra ta  2aj loko- 
nw tyyiy , dostarczcwre przez  tkrnę Paddwin 
Co., w  sumie razem  z procentam i z górą 
UHlyona dw ustu doJairew, k tóra  itrzypadła 
w  czerw cu  roku bieżącego, a zatem  w  
otLeste naic ęższego prześnienia w alu to ­
w ego. U iszczenie term inów - w ó w e ta s  -ej 
spiaity by ło  iednym  z w ażniejszych czynni­
ków, k tó re  ugrun tow ały  zau iin ie  sie - go- 
spodarczycu św iata  do w ypłacalności 
Fulsk*

N ow a emiisja uonów złotych. Na m ocy 
>3tafwy z dnia 22 -nai-ca br. w ypuszczany  
6 nre. zło ie  bony skarbow e na sum ę 50 
irtdjonów złotych. P ie rw szy  li-uthi pia.nou 
ś d  bomow serj1 A orzypadt. 1 października. 
A by umożliwfić konw ersję  bonów- przypa­
dających do w ypłazy. R ada min'->tró\.v u- 
chwauiłai w ystąp ić  do Sejm u -z projektem  
u staw y  w  przedm iocie w ypuszczenia 2-ej 
4m,is3j 6 prc. złotych oanów  skarbow ych  
ua opłatę bonów  em*sj' poprze laiej. Nowa 
emisja v,5 puszczona by łaby  1 w rzeV J:a br. 
na ogólną sum ę 50 m 'ljooów  złotych.

M kf \ r  Z n ry c h u  0*0025 c e n t 
O u la r  . . . .  2 4 6 .0 0 0  m kp 
M k. niem . . . 0  0 6  m kp
Z lo ty  polski . 3 5 .0 0 0  m kp

<*S g ie łd y  lw o w sk ie j,
Lwów, 13 sierpnia 1923.

Ijsjęosę-Djen <: „ ezeiw ow ane trz y  du­
żej podaży, w  następstwie czego kur- 
sa prawie wszystkich elektów uległy 
duść poA aiiu j zniżce.

Nfekotowane również 1 rzeważuie 
ariżkowe, prócz „Liiu“, który doszedł 
do 399.00U (nieetekiywny 380). Obroty 
m a łe .

Płacono w tysiącach: Azot 110— i
115, Arma 100, Clifbie 1675, Czecho­
wice 60, Gazoliita 300, Gazy z. 5500 
Juc/orzno 390u, rtlarhle 0 95, Nitrat 
60, Retaidustria 40, Szkic 280.

Transakcje (w tysiącach): Chodo- 
row  1325. 134U, 1325, 1330, 1350, 1345
1350, 1345 1350. 1340, i342, 1345, 1340.
OScos 800 805, nieef. 775. Tes 1340
1350, 1443 1450, 1425, 1400, r4S0, 1450-

/
1320. Bk Hipoteczny 140, 137. 140, 139. 
Bk Przem ysłow y 98, 94, 96 97, 98, 
97, 96, 96, 98. 94. 96. Bk Przemysłowy 
nieef. 88 , 92, 90 88 , 90, 92, 9i. ZBK. 
25, 27, 25.5, 26, 26.5, 2 6 , nieef. 18, 26 
Parow ozy 160, 161. nieef. 125, 130, 
125, 1 2 2  B rada B®ku:ps>.y 250. Ce­
gielski 170, 150, 172, 155, 1475, 170,
160, 170, 155. 170. 160, 175. Zieleniew­
ski 2ICH, 2075, 2100, 2150. B row ary 
2280. Ćmielów 265, 275, 250, 270, rieef. 
225. Ciafota 40. 45, 38. 39 42, 47, 43. 
Niemojowski nieef. r275. 128. Pezer 
130, 105, 108. Pocisk 170, 150. N *fa 
160, 150, 155, 170, 155, 156, 160, 157. 
Nafta nieef. 130, 140. PTB. 90. Raksza­
wa b50, 6/0, 675. 660, 650, 675. Siersza, 
eiek.tr. 80 75, 70. Siersza góm  2100, 
2000, 1900

Wart.
im-itiM

Dswid.
A sc je

9
1 3  sierp n ia 10 sierp n iai+H

Mkp. ftlKp. 1 kjportem bieżącym płacą | żaiiaia t r a n s a k c j e
28U 70 — Bank Związkowy . 22W0 -- -- ___

2)50 * 42 12* Bank hipoticzny . 136000 141000 137000- 14000(i 130000- .56060
10*0 300 L Ą Bank handk p jzn. zOOSOO — — —
2$S 56 I w hank MałopolsH «»oeo — — —
„SO 42 141 Bank powsz. kred. 20800 — — 19000—20000

' 42 13? b a n r Przeirysiow . 93000 99000 94000—98099 90C6P - °5000
IticO 2oc — Bank Rolniczy . 4n000 — — —
280 50 84 Bank Ziem k red .. 240UO 2SOGO 25000—27009 26000—3O000
28r 56 8ł Bank Zenie! ny . . 30U.J — ____

— oOO Zw. Sp. Z. w Poz. 250000 — — —
500 — — AgrocJwmu . 1 .

IJflO — — Bracia Biskupscy . 248000 257.700 259900 ___

5«0 a00 — Browary 7 15nJOO 2250809 2175000 2-209000 2175909 7225000
1000 21 140 Chodorow - . , 1315000 13650 ju 1325100 135*000 1300000 ’ 450400
— — — Cagids.Ki . . . . 145000 1700*0 147500 —170008 190000—225000
loOO 200 1000 Ćmieiow . . . . [MSOOO 28*000 25600r -275000 260000

140 22 140 Gafcrta 370'.0 48000 38000-47000 40000-56000
140 300 — Galicja . . . . _ — ___

140 119 — Górk„ 1050UÓ0 _ __
140 280 14? Karpalit . . . 18*000 _ — —.
280 168 • 2t)0 Krakus . . . . IsSOOO _ — _

1000 90 — Niem jjowski . . 210 J00 — — 210000-215000
1000 300 400 Oikws - 79,- W 810000 800000— 805u«0 8600,1!1 -v 50000
500 60 — Parowozy . , 15.D00 165900 16866*—lóiwUO 175000-fłOOOO
500 200 — Pezet 10ł400 131*00 105000-I30r00 12 5 0 0 0 -1 4 .» 0

1000 — 75 1 Płci tao 12Q:H0 _ _ _
.350 14 170 nociek 18000 172000 159000-170000 _
500 100 3.50 Polska nafta . . \ 148000 172*08 1500*0-1700Ki 175000- 90000
5u0 225 400 Polskie Tqw. Bud’ oSOOO 92690 9000 1

10000 1500 — Potęga . . . . ’ 17000 _ _ _
140 l*c 280 Rakszawa 645000 689000 660600—075009 680000—7200u0
200 2. 40 Siersza eiektr. 58000 820*0 70060-8000 85060—90600
14* 150 — Siersza jórn. . 188*000 2129000 1900600-214)6600 17004 50
280 — 54 v^oł. Wydawnicza ' 50000 — _ 50000-60000
'm 350 7 u# Teptfie ; . „40000 _ —

1000 150 356 Tesp’' I3O0UO0 1509000 1320000 14800001 1450000 1 ooeofl
3*0 180 35e U r s u s ............... 1 750)00 — — _

h »e 170 1670 Zieleniewski . . ‘ 2050090 9200000 2075006-2150000 2000000 2200000
500 i 00 — Polski Glob 1,00(. .. -

1000 16- 250 P o lb a l ..................... 80000 _ —
140 7* 210 Polskie Tow. nandl. 75000 75000

1000 df* 600 Pelsot , ;r .,^0 - —

5 0 i00 - Wawel 250U ___ — ____

140 20 59 Żegluga Polska ..3000 — — —

ffcfG w ania  gls!«BWB.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa, 13 oicrputla.
W atuty; Dolary Si. Zjtftiir. 245^00.
Czeki: Beigja 1 1 1 0 0 , BeBin 0.05,

Lor 7 u  i 185000, N. Jork 245000, P a ^ i  
13550/ Szwajcaria 44b00. Wiedeti 3.^8, 
WTociiy 10550, P,r ,ga 7225.

Akcje: Bk dystc. warsz. 875, Bk dla 
łiandlu i p ftem .1 250, Bk kred. warsz. 
290. B k  Przem. warsz. 90, Pol. Bk 
liandl. w  Poznaniu 235, Polski Bk 
Przcm. Lwów 100, Bk Związk. spół. 
zaro! k. 575, Kijew&ki i Scholce 635, 
Bk Związk. Ziemian 95, Sole potasowe 
175u> Bk Alatopotskf 112, W3kit 140 
Chodorów 1300, Czersk ł300. W arsz. 
raf. cukru 900, Przcm. drzewr. 55, 
W arsz. koip. węgla 1175, Cegielski 
155, Firlej 187.5 tuczy 105, Lilpoop 
205, Modrzejów 1705, Nor rut.n 325, 
Ostrow ieckie1 zakł. 1925, V. em. loOO 
Grtwein i Karasiński 160, Ronn i Zie­
liński 245, Rudaki i Ska 650, Stara­
chowice 970, IrzeDinia 310. Ursus 
1300. II em. 480, Pocisk 19/5, P aro­
w ozy 160, Zieleniewski 22Ć0, Zyrar- 
iów  3725, Borkowski 135, H urt 60, 
Jabftcowscy 39. Żegluga 33, T o \ dla 
nandl” i przem, 52.5. Polbat 39, Pol. 
Taw. żegl. 230 Ćmieiow 220 Haber- 
busch j Schielc 850, Po-feka Nafta 147, 
Nobel 355, Siła i S-wiatło 585, Sotrytus 
J.400, Lenartowicz 50, Belpoi 32500, 
Skup skór 70. Zawierc e 5100) Cerata 
600, Pol. T « v . eld .tr. 10O, ICabei 240, 
Klucze 205, Pol. przem. naft. 630, Czę- 
s tacce  5900, Gosławice 635 Micha­
łów 650, Mar^irin 750,. Unja 1650.

GIEŁDA KRAKOWSKA.

Kraków, 13 sierp;ua.
fKŹian 75, Impex 16, Phanua 198, 

Br. Roind<ą,y 48. Ż eukga Polska 25, 
Zieleniewski 2 1 0 0 , C egclski 170, W ar­
szaw . spćł. bud', par. 135, Truebinia 
masz. 300 Górka 3100, Siersza górn. 
łSOO, Tepege 610, Poiska Nafta 150, 
Oikos 105C-. Pezet 125, Po-kucie 115, 
Niamo/owski 210, Krak u, 175, S e rsa a  
elaktr. 78 Trzeibima tł. 850, Ciiodorów 
1475, Ćmielów 290, Strug 100, Myśl. 
tahr. kapel. 85, Bk Spół. zarób. 600. 
Ziemski Bk kred, 33, Bk 'lipo-.eczny 
120 Bk komercjalny 34 Bk kred, w at. 
290, Pol. Bk przem. 103.

GIEŁDA W ZURYCHU

Zurych. 13 sierpnia.
Berlin 0.u00145, Hoiaodja 217 i pół, 

N. Jork 552 i pót, ^ondyn 25.25 P aryż 
Tl.75, Mediolan 23 45, ^ ra g a  16.20, 
Budapeszt 0 03 i jedna 6 .ona, Buka­
reszt 2.50, Belgrad 5.85. Sofja 4.80, 
W arszaw a 0.0025 Wiedeń 0.0077 i je- 
'dm  czwarta. Austr. kor. stempl. 
0.U077 i pó?

GIEŁDA BfcRLIŃSKA.

Berlin, 13 sierpnia.
Lcndyn 16 957^00, N. Jork 3,690.750. 

P aryż  207.480, Szwajcarja 684.310.

ZBOŻF

Lwów, 13 sierpnia 1923.
Ruch na g efdzie ożywiony — ogól­

ny obrót 180 tom. Transakcje orze w a­
żnie w życie nowego zbkm> po ce> 
nach niejedmoliitycti.

Tendencja r.lryieąna — usposobienie 
silne.

Żyto małopolskie 67/68 440. Owies 
małopolski 510.

-3ENY ZŁOTA
PolsKa Krajowa Kasa PożyczKOWa 

Oddział w e  Lwowie
płaciła za 13 sifrp. U  siero.

1 austr. kor. złotą 47156 46674
1 markę niem. złotą 55437 54371
1 rubel złoty 119750 118529
1 frank złoty 44904 192«>0
1 gram czystego złota 15467. 153G33
1 dukać 532068 526640
1 gram srebra 4655 4607
Złoty polski 35000 35000
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KUPNO i SPRZEDA? —

MASZYNA k u śn iersk a  lub rękaw iczn icza do sp rz ed a ­
n ia . T arnow skiego  W. od 16 do 2j  p a r te r  na  praw o. 

, 4810

SPRZEDAM dom  p ó ł m o rg a  ogrodu  w śródm ieśc iu  
w G nieźnie ty lk o  P olakow i ka to likow i. Cena 3000 

* z ł. poisk. Z głoszenia  pod Polakow i d o  Redakcji 
„S łow a Polskiego*. 4838

PARCELĘ 200 sążni przy ul. W ulcckiej sp rzedam .
S tru tyńsk i, N ab ielaka  41. I 4839

PORTi PiAN koncertow y czarny B e z a n d o r fc ra  p ły ta  
m etalow a p ia n in o  zag ran iczne  czarne  w dobrem  
s tan ie  sp rzedam  iub zam ienię  z fo rtep ianem  H anak , 
P ańska  21. 4849

;FORTEPlAN palisandrow y p ły ta  m etalow a, dobry  
sprzeda Paulinów  12B, ganek  na  lewo. 4850

LO łO /^O B IL E , KOTŁY PAROWE, motory, walc? 
młyńskie, m aszyny rolne, auta it? ., kupuje, sprze­
daje i przyjm uje w kr mis Biuro technicziłu-han- 
dlcwe ,.P.'WOLUTA". Ossolińskich 11. 483o

BIELIZNĘ m ęską, d a m sk ą  pościelow ą p rzy jm uje  do
r szycia . Szw alnia  T ea ty n sk a  1 A. * ' *!668

KAPELUSZE w szelkiego rodzaju po teca  m agazyn 
F ugenji D rojow skiej, H alicka 20 I. p, P rzerab ia  m o ­
dnie  i tan io . 4744

M EBLE a n ty S n e ,  dz ie ła  sz tu k i, po rce lanę  szkło  
, sprzedaje, k upu je  przyjm uje w  k o m is  M agazyn an ­

tyków , T ab ińsk i, B atorego  24. 4642

folw ark w arto śc i 12 ty s . do larów . 
1 ecza 18„ lewy p a rte r  od  2—4.

W iadom ość  Ka- 
4869

)KAZJA! P a n to g ra f K rafta, duży, p o ć z ia łk a  w ca­
lach, do  sp rzed an ia . Cena 10,000.600 Mkp. O glądać 
u op tyka  Schalł i E ich ler, Lwów, pi. M ar ja d a  7.Z O/. O

FOLWARK ponad s to  m o rg ó w -z  budynkam i, w tem  
ro la , la s , łą k i, s taw y rybne, 10 k ilom etrów  od stacji 
kolejow ej, ‘ sp rzedam  tub zam ien ię  za w iększą willę 
z ogrodem  we Lwowie. Pośredn ictw o  w ykluczone. 

>' W iadom ość. B iuro  S oko łow sk iego , ja g ie llo ń sk a  7. 
'  pod „Zam iana*'. 4860

Ł -  MIESZKANIA —

'MIESZKANIE 4 pokojow e poszuk iw ane na dogodnych 
w arunkach . Z g łaszać  się  te le fon  Nr. 1, lub ul. Ży- 

* b lik iew icza 52, pokój 12. 4837

MIESZKANIE ^ —4 p oko je  z kuchn ią  potrzebne. A dre- 
. sować.* ..S łow o Polskie*4 T era  12.‘ 4194f------------------------------------
POSZUKUJĘ poko ju  2 kuchn ią  lub pokoju  z przed­

pokojem  nieum ebłow anego  *zą* sto so w n em  wyna- 
. g rodzen iem . Z g łoszen ia  pod  „ósemka*** do A dm ini­

strac ji S łow a P o lskiego. 4867

t -

UCZENICA poszukuje  pom ieszk an ia  z u trzym aniem  
p r/y  lepszej rodzin ie  we Lwowie. Z głoszenia  do 
A dm in is trac ji po d S em m a rzy s tk a**. 4874

, PRZYJMĘ dwie uczenice szk ó ł średn ich  osobny  pokój 
k o m fo rt, listy  do A dm in istrac ji „Bezdzietni4*. 4872

[ POKÓJ ła d n ie  um eblow any po trzebny  zaraz  a o  No­
w ego Roku. Z g łoszen ia  do ad m in is tac ji „S łow a1* 

• pod Inżynier*1. 4884

PO SA D Y  P O S Z U K IW A N E . -

BUCHALTER b ila n s is ta , k o resp o n d en t poszu k u je  po­
sady. O ferty  tio A dm inistracji po d  „W “. 4344

dziennie z za- 
i ia!icka

4842

POSZUKUJE zajęc ia  na k ilka  godzin ____
k resu  buchalter]!. Z g łoszen ia  firm a Socki 
l. 15.

O SO B a m ło d a  z lepszego  do m u , energ iczna, bardzo 
dobru gospodyni, rozum ie  bardzo dobrze g ospo ­
dars tw o  w iejskie i kuchnię. P oszukuje  p o sady  do  
d\vo:u . POD ENERGICZNA Ł ask . zg łoszen ia  Adm. 
S ło w a ^ o lsKie g o    _

■ BIURO NlEMCZYNOWSKiEJ, Lwów, p lac  A kadem i­
ki 3 po leca kw alifikow ane siły  n au czy c ie lsk ie : 
F ran cu sk ę  m uzykalną, bony, froeblanU i, N iem ki, o - 
ficjalistów , urzędników  gospodarczych , s łużbę  wszy­
stk ich  zaw odów * 4S7S*

WOLNE POSADY.

ZARZĄD d ó b r P sary , poczta  K nihyn icze k o ło  Chodo- 
row a poszuku je  bucha t e r  a -m ag azy n ie ra  do  m łj na, 
pom ocn ika  gospodarczego  średn ien i iub  wyższem  
w ykształcen iem , o raz  kow ala-m aszyn isty , O ferty  
nieuw zględnione z o s ta ją  bez odpow iedni. 4841

Splo t pracow nia  pończoch i try k o tó w  T arnow skiego  
99 p a rte r na praw o przyjm ie d o b rą  m aszyn istkę  
i dziew czynkę do nauk i. . 4811

PROFESOR w ychow aw ca-korypety to r po trzebny  od 
w rześnia do dw óch «Wt>pców g im nazjalistów , wy­
m agane dobre  polecenia. Rylska — U hrynów  k. 
Sokala. 4878

— NAUKA I WYCHOWANIE. —

EMERYTOWANY d y re k to r obejm ie naukę  dzieci n iż­
szych Jilas g im nazjalnych lub wydziałowych za 
u trzym an ie  i pokó j, S tachow ska, Radzicchów. 4781

ZAWIADOMIENIE. Z ap isy  do  nauki p isan ia  na m a­
szynie. Przepisyw anie pism , R eperacje  m aszyn do 
p is an ia -ra c h o ^ ś n ia  i powiufonia przyjm uje Tow. 
P rzem ysł. Hand!, BJock-Brun Sp. Akc. w W arszaw ie 
O ddział Lw ow ski, ul. P ań sk a  U , tel. 465. 48ł'J

G e n e m  p o rtla n d zk i E j p j g f ó S S
gotiowo, dostawa natychmiastowa 4435 
„PILOT”1, Lw ów , Ra A,. E 3o 4.

MEBLI ivs/.p.k;ej jakośc i o raz  an tyk i m ahoniow e po 
p rzystępnych  cenach po leca  Z ieliński K o łłą ta ja  5. 
s to la rn ia . 4854

S c l i o d y  j p t s t y  oraz wszelkie m a te t *  
i a ł y  b u d o w l a n e  z kamieniołomów 
tarnopolskich i ;o:ai'iskich w sianie suro­
wym i obronione dostarc/a w każaci iiości 

po canath konkemicyjnych 4574
SisóasSd HPJL Lwów, Piikhuwska 18:

ZGUBIONO, ZNALEZIONO.

II W11S Site MB®MB

— I

KAPELUSZE wszelkiego rodzarju przerabia MODNIE,
* TANIO — TO POLNłCKA, Kopernika 1, 458 6
FORTI3P1AN dłuższy, dobry , pa lisandrow y — sprze­

dam  K opern ika 26, p a rte r. Sk icn iarsk i. 4SJ1

PIANINO krzyżow e, prawne nowe, w m etalow ej pan ­
cernej płycie, s tru n y  m iedziane, kość b ia ła  p ra ­
wdziwa słon iow a, tón  koncertow y , w ygląd w spa­
n iały , m ark i św iatow ej „E hrbar * Z nającem u cenę 
tychże k o rzy s tn ie  sp rzedam . K opern ika  26. p a rte r 
o ficyny gank iem  o s ta tn ie  drzwi. 4832

STAROŻYTNE p ieniądze do sp rzedan ia . A dm in is tra - 
S łow a pod „D rogocenny  A ntyk4*. 47S7

KUPIĘ MAJĄTEK ziem ski w M ałopolsce. Zgłoszenia 
do karrcdarji ad w o k a ta  D ra L ongcham ps, Lwów, 
K opernika 1, 20. 4790

KAMIENICE wille z w olnem i m ieszkan iam i fo lw ark , 
gosp o d arstw a  kupi sp rzeda  chrześcijan inow i O ch ro ­
na Ziem i, Legjonów  3. 4769

SAMOCHÓD dwu osobow y, sportow ry, w ruchu ko ­
m isow o sp rzed a  « C y c lec a r\ Lwów, Jag ie llo ń sk a  8.

4802

MA JATEK 180 morgówr w pow. S am borsk im  z kom -
* pic tnym i budynkam i inw entarz  żywy i m artw y te-
* go ro czn a  c a ła  k rys tencja  sprzeda. Jaszkan iec , Pań- 
. sita  21. 2—4. 4864

flO f4fcCC5FTH najtańsza s iła  popąctowa to  
^opne m ito ry  przew oźne „P erkun“ od 6 do 
30 HP O ferty, św iadectw a, do .odne spraty 
! oraz pasy, cem e.it, m aszyny m łyńskie 
45:6 poleca „P IL O T " Lw fiw , B a to re g o  4.
SAMOCHÓD ORAF ST1FT sześcioosobow y  45 H. P '

w b a rd zo  dobrym  s ta n ie  okazy jn ie  do sp rz ed an ia  
A u togarage T ran d a  ul. P có lew sk icgo  2. 4873

KAMIENICĘ 11 p. śró d m ieśc ie , zu p e łn y  k o m fo rt wol­
ne m ieszkan ie  4 poko je , sp rzed am  lub zam ien ię  na

ZGUBIONO zęby sztuczne ła sk aw y  znalazca  o trzym a  
w ynagrodzenia O sso liń sk ich  W. 1. p. 4885

— RÓŻNE DONIESIENIA. -

W MIERNYCH cenach  s tro i i reperu je  olani a a  i fo r­
tep iany  o raz  kupuje  używ ane i zdem olow ane in stru - 
m enta. Z g łoszen ia  u!, św. Zofji 5 podw órze, p raw a. 
M ieczysław  H erm an , stroicie i fortep ianów . 4774

ELEGANCKO w ykonuje  sukn ie , kostjum y , płaszcze, 
w szelkie u rzeróbk i. P rzeróbka fu ter. P racow nia  su ­
kien, M iko ła ja  18 I. p. drzw i 3. Dla przyjezd, w yko­
nuje zam ów ien ia  w przeciągu  2 dni. 4819

Firanka Kapynałóżk
M a t e r ie  n a  m e b le  

Narzu ty na otomany Chodniki
pcdeca n a ji.n ie j

£ .  SCICZALES i A . M f tk ó U U E S

ogłasza „KON Ii U "X8 “
n a  posady  le k a rzy  okręgow ych  z s ie d z ib y : w H rw .i.ta ZaDrne • D o
posad  tych przy  w iązań oobory  u rzęd n ik ó w  państw  ych XI! s topn ia  G użbo-
w ego  w f ł f  ze w szystk im i dodatkam i ryczałtem  fi \ ob jazdy  i kano.-Uryjn.vm.

N ad to  obow iązk iem  K k arza  *.:•«£• iwego: w  H rym aw ic ew en tualn ie w Z a 
biu b ęd z ie  leczen ie  c h o ry c h  w en ery czn ie  za osobnem  ze S karbu  Paro-t y j t  w y­
nag rodzen iem  w  kw ow ic 600 .000  Alkp. i z o d p o w ied n ia  p o d w y żk ą  pn.«. m ow ą 
w m iarę w zo rstu  drożyżi >. 4571

P o d an ia  u d o k u m e n to w a ć  w n o sić  należy  do  t0  w z rśn ia  b. i.
Sekretarz: Michał Biias. Komisarz ri^rijSy . Inż. U»ov- W.

OAefiOW
IIIIS [13(11

L w ó w , S y k s^ u sk a  13.

M lo ca rn ia
U m r a t h  i Sp. w najlepszym  stan ie  
(prav /ie  now a) z pasam i i w szystk ie in i 

• P rzyboram i natych iŁ iast do  sp rzed an ia . 
W ia d o m o ść  m ie d z y  2 — 4 pop . 

MACHNOW5F LWÓW,
S z e p t r c K i c h  1. I I .  p .

N i e m i r e w - Z d r ó ]
ma wdtui iitleiikaiiia na wrzesień.

N e s t ę p u B « *  b e z  p r ? e r v / y

zimowy.
a w o b o s  psm iętz] Rawą koską a Ni.-mi- 
rowem kurcMje tyłKO w niedzmle, ponie- 

dziatKi, środy i piątki 4359

muim Sm 
W  Kto! 
u u siali

. II fio lSi'l^-U lilll 4876

SLiH" jn mMl 
sp r z e d a

pierwszej jak&ści raj!2e>sza w kraju, w y i . j u  fabryK

BRAD tMRÔ SKICH n SorłicasS
P r z e d s t a w i c i e l s t w o  «

b iu ro  h an d lo w e  dtti sp rze d aż y  m a te rja łó w  JjlnJ 
budo w lan y ch  w e L w ow ie Elit

P riv  zam ów ien iach . d o s ta rc z a  ściśle nedług podania term inu, catow agonow o z_ re- 
prezentow anycfi fabryk: Legła m urarska, cegła „cam orowa. ^ap n o  pilone pierw szej ja; 
kości, km 1 ek krw arcow v, 'z u t.r  drogow y, s/.Tyraowło ao betonu, cem ent, .om y , traty  
tizc inow e, gips mu^arswi i sz tukato rsk i. ScItrtłW f do Krycia dachów , w k o lo ia ch : siwy 
i czerw ony BUBEUOIO do krycia dachów , tuneli podłóg, sufitów  i ścian zam .ast inkrusty 
i przeciw  v, iigoci. dSfljl

II .

4 e m .BanK ^ Z iem ia n ,S . A . 
w e  L w o w ie , u l. K op-erm K aL

I llflteilliifii
po cenach giełdowych:,

% późniejszym zaś terminem dostawy zali- 
cxKt«je je kia jaK najdogodniejszych cila 5?. X. 
jft Producentów warunKach, js> z?

P o le c a  ró w n o c z e ś n ie  n a  s e z o n  je s ie n n y

liw a iif iif  o w a n e  zb oża  o^m ie
p i e r w s z o r r t j d n y c h  h o d o w l i  n a s i e n n y c h ,  

a t e s t o w a n e  p r z e z  S e K c ję  N a s i e n n ą  T o w .  C c s p o d a i  s i t i e .  
4775 g o  t a ł t  o r y g i . i t l n e  j a K o t e i  o d s i e w y .
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Wydanie drugie.
Cena 6.50G MU.

Do nabycia w kam orze 
„Słowa .^olatueja'1. — Z pro ­
wincji przyjmuj.. z a » ó w ie a i«  
A dr..." „Słwwa P o iw urg# '1 i 
udziela 25 proc, rabat"..

a ;t J

m
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Z aR ład  T a p icersR o -D e i^ o ra cy in y
W ładysław  ProłSopetŁ

t i l .  Z i m o r o w i c z a  L. 6 .
w ykonuje w szelkie robo ty  w  zak res  tap ice isk*  dekoracyjny w chodzące, tak w m iejs ti

jak i na prow incji 48ói

p o  c e n a c h  u m ia rK cw a n y ch ,
Garnitury klukowe kryte s k 8 ?ą  i stylowe otomany, sofy, wktady 
s^rążynawe, materace włosłenne, sto« f̂ »Jo okien, tapetowanie po; 

koś, wleskianie firanek i przerabianie staiych mealL

t k a

stojące 
p a \

D r. ł .  Ł u b k o w s n i e ą u
w  P a n t r l o w i c a c . h  p. K a ń c 7 u g .  

pod kontrolą , Towarzystwa Saspo-ursk agn Mhschoo.i. Mało,), 
ca do siewdw jesiennych nasięptijącn kwalifikowani.

zboia szSk  heine: 4353

c a »  
m a m  
« -»
® .J9

r e s  

t s a m  

ria»»

1) pszenicę O stką  rnikułicką eryg 2}szcuicę prof. S tieglera nr. 22. 
I. otte. 31 naadfiioę B łałkc m ś s u l i e .  !. o d j. 4) żyto w lerzbnkisk ie  D ra 

Szadkowskiego I. odsiew  51 żyto P e łkus Ł ochow a 1. odsiew.
Gwarancja wy&ofdej stiy łźetkowania i cz^/stośri 

prawie lO O 70.
Ceny giełdowe z doliczeniem 40 —75%. Odstawa w sierpniu. 

SzczegMoure oferty na żadanie.

R e d ak to r  o d p o w ied z ia ln y : -T a d eu sz  Fal>ianski. Z drjkarni „Sfewa Polskiego11 pod zarządem W. A  Skrzyczyn -ńiego


